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ONFERENCJA OŚMIU 


Ministrowie spraw zagranicznych Albanii, Buł- 
garii, Czechosłowacji, Jugosławii, Polski, Rumunii, 
Węgier i ZSRR obradują w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 23 bm. przybyli do Warszawy wicepremier 1 minister 
spraw. zagranicznych ZSRR W. M. Mołotow, minister spraw zagranicznych Republiki: Wę- 


gierskiej Erik Molnar, minister spraw zagranieznych Federacyjnej Ludowej Republiki Ju- 
gosławii Stanoje Simic, minister spraw zagranicznych Republiki Cz*chosłowackiej dr. Vla- 
Qimir Clementis; minister spraw zagranicznych Ludowej Republiki Rumuńskiej Anna Pau- 
ker, oraz wicepremier i minister spraw zagranicznych Ludowej Republiki Bułgarskiej Wa- 


sil Kolarow, j VEF 


Wj dA) aF 


Min. Modzelewski 


Przybywającego wicepremiera i- ministra 
spraw zagranicznych ZSRR W. M. Mołotowa 
powitali na lotnisku prezes Rady. Ministrów 
Cyrankiewicz, minister spraw zagranicznych 
Modzelewski, marszałek Polski Żymierski, 
członkowie Rządu Rzeczpospolitej, sekretarz 
generalny MSZ ambasador Wierbłowski, mi- 
nister pełnomocny Grosz, dyrektor protokółu 
dyplomatycznego Gubrynowicz, naczelnik wy- 
działu południowo-wschodniego w MSZ So- 
bierajski, przedstawiciele generalicji, prezy- 
dent m. st. Warszawy Tołwiński oraz amba- 


BERLIN (PAP) — Dowódca radzieckiej ad- 
ministracji wojskowej w Niemczech, Marsza- 
tek Związku Radzięckiego, Sokołowski, prze- 
słał na ręce dowódcy amerykańskidh wojsk 
okupacyjnych, gen. Clay'a, list następującej 
treści: 

„Decyzja amerykańskich, brytyjskich i fran- 
cuskich władz okupacyjnych w sprawie odręb- 
nej reformy walutowej w zachodnich strefach 
okupacyjnych Niemiec postawiła strefę oku- 
pacyjną, powierztyią mej pieczy, w trudnej sy- 
tuacji. 

Zmusiło to mnie do powzięcia decyzji, ma- 
Jącej na celu obronę interesów ludności nie- 
mieckiej i gospodarki radzieckiej strefy okn- 
pacyjnej oraz obszaru wielkiego Berlina przed 
chaosem ekonomicznym i  dezorganizacją o- 
biegu pieniężnego, wynikających z napływu 
z Niemiec zachodnich unieważnionych zna: 
ków obiegowych. 

W związku z tym postanowiłem przepro- 
wadzić reformę walutową w strefie radzieckiej 
i na obszarze wielkiego Berlina." 

BERLIN: (PAP) — Dziennik „„Taegliche Rund: 
schau" ogłosił w środę rozkaz Nr 111. radziec 
kiej, administracji wojskowej w Niemczech w 
sprawie relformy walutowej we wschodniej 
strefie Niemiec oraz na obszarze wielkiego Ber: 
lina. 

Rozkaz stwierdza, że słare bawknoty nie- 
mieckie (Reichsmarki i Rentenmarki) będą po: 
raiędzy 24 a 28 czerwca włącznie wymieniane 
na banknoty zaopatrzone w specjalne nalep 
ki, Od dnia 28 czerwca jedynie banknoty za- 
opatrzone w nalepki, stają się prawnym środ 


kiem płatniczym na obszarze radzieckiej stre 


fy okupsóginej i na obszarze wielkiego Ber- 
lina. s 


sador ZSRR w Warszawie Lebiediew na cze- 


ie członków ambasady w pełnym składzie. 


Odegrane zostały hymny obu państw, wi- 
cepremier i minister spraw zagranicznych 
przed frontem kompanii 


Mołotow przeszedł 
honorowej oraz odebrał jej defiladę. 
Ministra spraw 


Min. Anna Pauker 


Węgierskiej Molnara, ministra spraw zagra- 
nicznych Federacyjnej Republiki Jugosławii 
Simica, ministra spraw zagranicznych Repu- 
bliki Czechosłowackiej Clementisa, ministra 
spraw zagranicznych Ludowej Republiki Ru- 


Dó wysokości 70 marek na osobę banknoty 
będą wymieniane w relącji jeden do jednego. 

Oszczędności, zdeponowane w bankach i 
kasach oszczędnościowych, wymienione będą 
do wysokości 100 marek w relacji 1:1, od 100 
do 1000 marek — w relacji jednak marka no- 
wa za 5 starych, 

Polisy asekuracyjne będą skonwertowane 
w relacji 1:3. Rachunki bankówe znacjonalizo- 
wanych przedsiębiorstw przemysłowych będą 
wymieniane al pari. 

Inne przedsiębiorstwa przemyslowe będą 
mogły wymienić w stosunku 1:1 sumę, odpo- 
wiadającą tygodniowemu obrotowi. 


Doki londyńskie zamarły 


. . a . 
slraik oba! już ponad 

LONDYN (PAP) — W środę strajk w do- 
kach londyńskich rozszerzył się jeszcze bar 
dziej, W południe etrajkowało ogółem blisko 
20 tysięcy robotników. Do etrajku przyłączyła 
się część robótników rzecznych na Tamizie 
obsługujących barki transportowe, Rozciągają 
ce się na długie mile doki londyńskie sprawia- 
ją wrażenie wymarłego miasta. W ostatnich 
dniach nadeszły nowe statki z towarami i ilość 
slojących bezczynnie w porcie statków osiąga 
dziś cyfrę 157, co powoduje poważne zakłóce- 
nia w imporcie i eksporcie. 

Strajk wywołuje wielkie zaniepokoienie 
tak w kołach rządowych, jak i wśród władz 
Labour Party. Strajk otworzył mianowicie o- 
czy przywódcom Partii Pracy na fakt ogrom- 
nej ulraty zaufania mas robotniczych -do 


zagranicznych Republiki 


munii panią Pauker oraz wicepremiera i mi- 
nistra spraw zagranicznych Ludowej Repu- 
bliki Bułgarii Kolarowa powitał. minister 
spraw zagranicznych Modzelewski, sekretarz 
generalny MSZ.ambasador Wierbłowski, mi- 
nister pełnomocny Grosz, dyrektor protokółu 
dyplomatycznego Gubrynowicz oraz ambasa- 
dorowie i posłowie tych państw, których mił- 
nistrowie przybyli do Warszawy. 

Ministrowie;spraw zagranicznych są gość- 
mi Rządu Rzeczpospolitej, 

W godzinach popołudniowych przybył pre- 
mier i minister spraw zagranicznych Ludowej 
Republiki Albanii p. Enver Hodża, powitany 
przez wicepremiera Korzyckiego i „innych 
członków rządu. | 

$ 

WARSZAWA PAP. Z inicjatywy Rządu 
Związku Socjalistycznego Republik Radziec- 
kich i Rządu Rzeczypospolitej Polskiej rozpo- 
częła w Warszawie obrady konferencja mini- 


Min. Clementis 


Zarządzenie marszałka Sokołowskiego 


o wprowadzeniu reformy walutowej w radzieckiej strefie okupacyjnej 


Sumy, zdobyte w drodze spekulacji, handlu 
na czarnym rynku, jak też depozyty osób, któ- 
re wzbogaciły się podczas wojny będą 
skonfiskowane. Tak samo skonfiskowane będą 
depozyty bankowe przestępców  faszystow- 
skich i przestępców /wojennych, 

Zarobki pracowników, emerytury i ceny to- 
warów oraz opłaty za usługi — pozostają na 
dotychczasowym poziomie. 

Bilon „znajdujący się w obiegu w radziec- 
kiej strefie okupacyjnej i na obszarze wielkie- 
go Berlina pozostaje w dalszym ciągu 
prawnym środkiem płatniczym w swej do- 
tychczasowej wysokości. 


20 tysęcy rohola'ców 


władz związkowych. co pociąga za sobą w di 
żym stopniu utratę kontroli nad ruchem robot 
niczym ze strony kierownictwa brytyjskich 


Związków Zawodowych. 


Na zjawisko to zwracają uwagę komenta 
rze prawie całej prasy. 


W kołach parlamentarnych wywołała kry 
tykę nieobecność w Wielkiej Brytanii mini- 
stra pracy, Isaacsa w tak ważnej chwili, Mi- 
nister wyjechał na konferencje do San Fran- 
cisco bezpośrednio po wybuchu strajku w do- 
kach. W kołach rządowych nie przypuszczano 


jeszcze wówczas, że strajk przybierze tak 
wielkie rozmiary. Przewiduje się, że premier 
Attlee, który zajmuje się osobiście sprawą 


strajku, wezwie ministra pracy do powrotu. 


Min. Mołotow 


strów spraw zagranicznych ZSRR, Albanii, 


Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosławii, Polski, 
Rumunii i Węgier. 
W konfereńcji" biorą udział: wicepremier 


i minister spraw zagranicznych ZSRR — W. 
M. Mołotow, premier i minister spraw zagra- 
nicznych Albanii —-E, Hodża, wicepremier 
i minister spraw zagranicznych Bułgarii — W. 
Kolarow, minister spraw zagranicznych Czecho 


Min. Kolarow 


słowacji — V. Clementis, minister spraw za- 
granicznych Jugosławii —$, Simic, minister 
spraw zagranicznych Polski — Z, Modzelew= 
ski, minister ;spraw zagranicznych Węgier — 
E, Molnar. 

Konierencja poświęcona jest sprawle posta- 
nowień konierencji londyńskiej odnośnie Nie- 
miec, 

Obrady konferencji otworzył minister spraw 
zagranicznych R. P. Zygmunt Modzelewski, po 
czym premier Józef Cyrankiewicz powitał przy 
byłych ministrów spraw zagranicznych. 

Ministrowie spraw 4agranicznych, biorący 
udział w obradach, wyrazili podziękowanie dla 
Rządu R. P. za gościnę. 

Przewodniczącym pierwszego posiedzenia wy 
brany został min.ster spraw zagranicznych 
R. P, Z. Modzelewski. 


EWA ars OBJ Bala 
Pariyzantka w H szsanii 


PARYŻ PAP. Aqencia Ider-Pressa donosi z 


granicy frencusko-hiszpańskiej 0 ozywionej 
akcji querilleros w okolicach miasta Sotron- 
cio, Sama, Lafelguera, Infestio i Llanos. W 


Oviedo wobec działalności partyzantów hiszpań 
skich policja frankistowska patroluje miasto 
oid godz. 22-ej trzymając w pogotowiu pistołe 
ty maszynowe t grana y: 

Donoszą również © wzrastajscał dezercji 
wśród żołnierzy frankistowskich, którzy, wo- 
bec złego odżywiania į ekwipunku oraz złego 
traktowania przez oficerów falangistów, opusz 
czają szeregi, przechodząc na stronę partyzan= 
tów luh przekraczając granicę francuską 
i przyłączając sie do amigrantów hiszpań= 
skich. 


| 


Sfr. F -_ 


Veto ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa 


Wystąpienie min. Manuilskiego w sprawie międzynarodowej 
kontroli energii atomowej 


NOWY JORK (PAP) — Delegat Związku 
Radzieckiego zastosował we wtorek w Radzie 
Bezpieczeństwa prawo vela wobec propozycji 
amerykańskiej, domagającej się od Rady apro- 
baty ostatniego raportu komisji atomowej, za- 
jecającego zawieszenie prac komisji wskutek 
braku szans porozumienia w sprawie między- 
narodowej kontroli energii atomowej. 

Głosowanie w Radzie Bezpieczeństwa pod- 
przedzone zostało wystąpieniem delegata Re- 
publiki Ukraińskiej, Manuilskiego, pełniącego 
obecnie funkcję przewodniczącego Rady Bez- 
pieczeństwa. 

Manuilski oświadczył, że delegacja ukraiń- 
ską czyni Stany Zjednoczone odpowiedzialny 
mi za załamanie się prac komisji energii ato- 
mowej ONZ. 

Podkreślił on, że zachowanie się delegacji 
amerykańskiej w czasie prac komisji wskazy- 
wało od początku, że Stany Zjednoczone nie 
życzą eobie międzynarodowej kontroli energii 
atomowej. Mannilski zaznaczył, że istnieje ol- 
hrzymi materiał dowodowy, świadczący o tym, 


że podczas gdy delegaci amerykańscy w ONZI pili się -tym, 


występowali w obronie swych koncesji co do 
kontroli energii atomowej — czołowi przy- 
wódcy polityczni Stanów Zjednoczonych cheł- 


że niezależnie od losu kontrol 
energii atomowej w ONZ — Slany Zjednoczo- 
ne będą kontynuować produkcję bomb atomo- 
wych. i 


Nr TE 


Masowe redukcje 


w fabrykach włoskich 


RZYM PAP Dzienniki donoszą, że w nółno- 
c«nych Włoszech odbywają się masowe reduk- 
cje robotników. W dniu 11 czerwca w zakła- 
dach przemysłowych, należących do hr. Capro 
ni zwolniono bez owiedzenia 1800 osób. 
W fabryce „Breda“ zapowiedziano zwolnienie 
1600 robotników. W hutach stalowych „Casti- 
glioni” wypowiedziano pracę kilkuset robotni 
kom. 


Widmo rządów hitlerowskich na ekranie 


Szósty dzień procesu Buehlera — szefa „rządu GG“ 


Filmy wyświetlono w obecności pełnego skła-] nia GG na Wawelu, łapanki na ulicach Kra- 


Po raz pierwszy w historii sądownictwa 
polskiego wyświetlono podczas przewodu 6q- 
dowego filmy dokumentarne, zestawione ze 
scen, mtrwalonych na taśmach „tygodników 
dźwiękowych GG”. 

Filmy te ilustrują zarówno działalność o- 
kupantów, jak i ciężkie życie ludności pol- 
skiej pod okupacją, 

Rozprawa przeniesiona została do sali kina 
„Świt*, wypełnionej po brzegi publicznością. 


du Trybunału, prokuratorów oraz oskarżone- 
go i jego obrońców. 

Przed oczyma zebranych przesunął się sze- 
reg obrazów, odświeżających w ich pamięci 
ponury okres rządów okupanta w Polsce. Po- 
kazano na ekranie uroczystość partyjną, zor- 
ganizowaną przez Fischera w pałacu, Bruehlow 
skim z okazji urodzin Hitlera, przyjęcie przez 
Franka delegacji ludności, zatrudnionej przy 
budowie. szańców. Uroczystość S-lecia istnie- 


Proces robotników w Glermout Ferrand 


wywołał falę oburzenia w całej Francji. 


PARYŻ (PAP), — Przed trybunałem w Cler- 
mont Ferrand rozpoczął się proces 60 robot- 
ników, którzy brali udział w strajku w fabry- 
ce „Bergougnan*. Oskarżonych broni 11 ad- 
wokatów z Paryża, Lyonu i Clermont Fer- 
rand. 

' Przedstawiciele 


Anglosasi tworzą rząii 
A niemiecki 


NOWY JORK (PAP). — Dziennik „New 
York Times* donosi w korespondencji z Ber- 
lina, że władze amerykańskie postawiły sobie 
za cel utworzenie rządu państwa zachodnio- 


związków zawodowych 


" niemieckiego przed dniem 1 marca 1949 r. 


Rząd ten będzie nosił oficjalną nazwę „rzą- 
Gu niemieckiego" dla zachęcenia—jak stwier- 
dza korespondent „New York Times“ — „dy- 
sydenckich elementów w Niemczech: wschod- 
nich do poparcia polityki zachodnich mo- 
carstw okupacyjnych, 

„Prace nad utworzeniem rządu zachodnio- 
niemieckiego — pisze dalej korespondent 
dziennika „New York Times” — rozpoczęły 
się w specjalnej trójalianckiej komisji, na 
której czele stanął jeden z najbliższych do- 
radców gen. Clay'a — Joseph Panch. Prace 
komisji nad określeniem zasięgu władzy mo- 
carstw okupacyjnych w Niemczech zachod- 
nich są już w toku, Następnymi stadiami prac 
będą: 

1) Zwołanie komisji specjalistów niemiec- 
kiego prawa konstytucyjnego dla opracowa- 
nia konstytucji, 

2) przedstawienie projektu konstytucji oko- 
łe 1 września 1948 r. parlamentowi zachodnio- 
niemieckiemu, w którym każdy delegat re- 
prezentować będzie 750 tysięcy mieszkańców, 

3) referendum w sprawie konstytucji w za- 
chodnich Niemczech w listopadzie lub grud- 
niu br. i 


podkreślają, że wytoczenie procesu nie przy- 
czyni się w żadrym wypadku do uspokożenia 
w mieście. Na ręce prefekta wpływają liczne 
rezolucje, opatrzone setkami podpisów, doma- 
gające się uwolnienia natychmiast robotni- 
ków. 

W tej samej sprawie interweniowały u pre- 
fekia delegacje b. kombatantów, b. jeńców 
wojennych, deportowanych i Ligi Obrony 
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Praw Człowieka. W mieście powstał komitet 
solidarnościowy, mający na celu obronę os- 
karżonych. Do komitetu weszli liczni księża 
z Clermont Ferrand, Deputowany komuni- 
styczny departamentu Puy de Dome — Besset 
— interweniował u ministra sprawiedliwości 
w sprawie oskarżonych. 

Rokowania strajkujących z dyrekcją fabry- 
ki „Bergougnan”* trwają nadal. 


kowa i legitymowanie przechodniów, obławy 
policyjne na wsi, obleganie i zdobywanie sto- 
doły oraz aresztowanie osób w niej przebywa- 
jących. Na wielu obrazach widać posłać n- 
skarżonego, jak np. w czasie uroczystości z o: 
kazji pobytu w Krakowie szefa Hitlerjugend, 
otwarcie fabryki wyrobów tytoniowych, wy* 
stawy sztuki japońskiej, odjazdu milionowego 
robotnika z dworca w Krakowie na roboty do 
Rzeszy, przemarsz kolumn służby budowlanej 
ulicami Krakowa. Charakterystyczne były ©- 
brazy z poboru kontyngentu zboża, jajek i 
miodu, a zwłaszcza wydawanie za nie premii 
zawsze w postaci wódki. 

Rażącym kontrastem z wadami życia lud- 
ności polskiej były sceny z życia Hitlerjugend 
w Krynicy. Przyjazd matek, powitania, powrót, 
biesiada przy suto zastawionym etole oraz fe- 
styn i maskarada dzieci niemieckich w Rabce. 

Prócz tego wyświetlono krótkometrażowy 
film antyżydowski oraz fragment filmu doku- 
mentarnego „Polska”, obejmujący sceny wza- 
jemnych wizyt polsko - niemieckich przed ro- 
kiem 1939, wybuch wojny, sceny z jej przebie- 
gu oraz zachowanie się Niemców bezpośred- 
nio po włargnięciu na ziemie VERE dek P4 08 


Morska polityka Polski Ludowej 


; Zadania i cele Ligi Morskiej 


rganizacją społeczną, która reaktywowała 
0 swą działalność od pierwszej chwili od- 

zyskania niepodległości, była Liga Mor- 
ska. Mimo trudności tego okresu zdołano za- 
łożyć ogniwa organizacyjne na całym, wyzwo* 
lonym już wówczas terehie, Liga Moteka przy* 
sląpiła niezwłocznie do organizowania i zabez- 
pieczenia ośrodków wychowania wodnego, 
niezbędnych dla szkolenia młodzieży ligowej. 


Dziś Liga Morska liczy przeszło pół miliona 
członków, w tym 150 tysięcy młodzieży, posia- 
da 17 własnych ośrodków żeglarskich, współ- 
pracuje z P.O. „Służba Polsce”. Dziś Liga Mor- 
ska uznana uchwałą Rady Ministrów z dnia 25 
lipca 1946 r, jako organizacja wyższej uży- 
teczności społecznej, wykonuje swe założenia 
statutowe i pomaga państwu w realizowaniu 
polityki morskiej. 

Obecnie założenia ideologiczne Ligi » Mor- 
skiej różnią się zasadniczo od założeń ideolo- 
gicznych przedwojennej Ligi Morskiej i Kolo- 
nialnej. Stawia ona sobie nasłępujące cele i 
zadanio: 

Liga Morska mobilizuje opinię publiczną, 
wysiłek epołeczny i społeczne środki material- 
ne do realizacji wielkiego planu morskiego 
Polski Ludowej. 

Liga Morska poprzez koła młodzieżowe i 
ośrodki wodne na terenie kraju przygotowuje 
młodzież do pracy na morzu i wybrzeżu. 


Liga Morska włączyła się do prac P, O. 
„Służba Polsce”, 

a Morska pogłębia uświadomienie spo- 
leczdistwa o istocie polityki imperializmu, ñe- 
maskując w szczególności imperializm amery- 
kański i angielski na przykładach ich barbe- 
rzyńskiej polityki kolonialnej, Liga Marska 
czynnie współdziała w konsolidacji naszega 
społeczeństwa. 

Liga Morska uważa za jedno ze swoich za- 
sadniczych zadań pogłębienie przyjażni z na- 
rogami Związku Radzieckiego i państwami de- 
mokracji ludowej. 

Liga Morska wychowuje ligowca w głębo- 
kim zrozumieniu ducha demokracji i postępu. 

Wychowani w myśl tych zasad ligowcy bu- 
dują wraz z całym narodem Polskę, w której 
porty statki i stocznie pracują dia dobra oj- 
czyzny, dla ludu, w której morze nie jest na- 
rzędziem agresji i podboju’ ludów kolonial- 
nych, a warsztatem dla pokojowej I twórczej 
pracy, w imię dobrobytu 1 sprawiedliwości 
społecznej. 

Środkamisdziałania Ligi Morskiej są: 

Podejmowanie i popieranie badań nauko- 
wych w zakresie zagadnień morskich i śród!4- 
dowych, popieranie twórczości naukowej, be- 
le'rystycznej i artystycznej w tych dziedzi- 
nach. 


Gromadzenie wiadomości i informacji w 


kreju i za granicą z zakresu tych zagadnień 
i ich popularyzacji wśród najszerszych mes 
społeczeństwa, ze szczególnym eaa EAE S 
młodzieży. Publikowanie tych wiadomości w 
wydawnictwach specjalnych i popułarnych 
(broszury, prasa periodyczna, prasa codzienna 
itp). 

Urządzanie zjazdów, kursów, odczytów, z% 
biań dyskusyjno - informacyjnych na tematy 
morskie, żeglugi śródiądowej 1 wychowania 
morskiego. 

Pepularyzowanie tych 
ks.ążkę, radio, afisze itd. 

Organizowanie wycieczek nad morzem i po 
mamu oraz po wodach śródlądowych, popiera- 
ne sgertów wodnych oraz współpraca z 0198" 


zagadnleń przez 


nizacjami ,uprawiającymi te sporty i turysty- 
ze wodną. 
Współdziałanie w organizowaniu towa- 


rzystw, spółdzielni itp, dla rozbudowy żeglugi 
morskiej i śródlądowej, linii okrętowych, dróg 
oraz taborów Żeglugi śródłądowej, portów ił 
ws elkich urządzeń przemysłu i haażiu mor- 
skiego oraz zakładanie wydzielonycn, wlas- 
nych przedsiębiorstw dla rozwoju gospodarki 
rybnej na wodach śródlądowyth I na morzu 
oraz budownictwa statków dla własavch ce- 
"ów, Organizowanie zbiórek na fundasze epo- 
ieczne, w szczególności na społeczay fm::du6u 
jozbudcwy floty, R. G. 


TŁuma una) 


Badawczy wzrok generała, zdawało się, 
przeszywał Amosowa. W wyobraźni starego 
zskiełkowały urywki fragmentów z dawaych 
dziejów Szarapowa. Kontakty z Sikorskim, 
praca w Petersburgu... Ale stary szpieg na 
żadnym badaniu nie wspomniał o Niemcu, z 
którym utrzymywał stosunki za tamtych cza- 
sów. Ammosow wyczuł, że rozpoczyna się 
niebezpieczna i ryzykdwna gra, A nuż ten 
przeklęty Heidel istotnie dobrze znał Speiera 
i zapamiętał jego twarz, jego zewnętrzny wy- 
gląd? Postanowił zachowywać spokój i czekać 
cierpliwie na decydującą rozgrywkę. Gene- 
rał zaczął rozmawiać z Miszą, który został 
wyznaczony na stanowisko naczelnika stacji 
Zareczańsk. Amosow wyciągnął papierosa, 
ale zanim go zapalił ktoś zapukał do drzwi. 
Na głośne „proszę wejść” generała, na progu 
ukazał się adjutant. Wyprostował się służbo- 
wo, stuknął obcasami i zameldował: 

— Okersturmbahniibrer von Heidel. 

Generał powstał z miejsca i skierował się 
ku drzwiom. Na korytarzu rozległy się czyjeś 
c:.ężkie kroki i chwilę polem do pokoju wszedł 
wysoki, nienaturalnie gruby Niemiec, ubrany 
po cywilnemu, z wystającym brzuchem i zu- 


pełnie łysa głową. Twarz miał nalaną i różo- | popchnął go w kierunku Heidla, 


L. Czetic % 
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wą jak zdrowy prosiak. Małe oczki patrzyły 
z uwagą na wszystkich, a gruby kark przy- 
pominał swoim kształtem bryłę poruszające- 
go się sadła. Rzęsiste krople potu pokrywały 
różową łysą czaszkę i całą jego twarz. Ujrzaw- 
szy generała, Niemiec wesoło się uśmiechnął 
i głośno zawołał: 

— Nareszcie dobrnąłem do was, generale. 
Jestem piekielnie zmęczony. Jak urządziliście 
się w tej dziurze? 

— Witam pana, panie Heidel — uroczyście 
i z wielkim szecunkiem powiedział generał, 
ściskając tłustą łapę Heidla — cieszę się, że 
pana widzę. 

— Cieszę się również — odpowiedział wy- 
sckim dyszkantem Obersturmbahnfihrer i za- 
raz dodał — każcie podać mi zimnej wody. 
Chyba się cały roztopię. Co za przeklęty kli- 
mat — w zimie piekielny mróz, a latem — 
istna Sahara. 

— Niech pan spccznie, panie radco — ge- 
nerał szerokim gestem wskazał na wielki fo- 
tel obok biurka — a tymczasem Dezas twig 
panu starego pańskiego przyjaciela kapitana 
Hansa Spe'era. 

Generał podszedł do 


Amosowa i z lekka 
Amosow 


spokojnie się uśmiechał, czekając na decydu- 
jacą rozgrywkę. 

Na brzmienie nazwiska Speier, gruby O 
sturmbahnfihrer z nienaturalną dla jego tu- 
szy szybkością podskoczył z miejsca i ciężko 
stąpając, zbliżył się do Amosowa, wyciągając 
obie ręce na powitanie. Rozpłynął się w Sze- 
rokim uśmiechu, a małe świńskie oczy ostrym 
i świdrującym spojrzeniem obrzuciły całą po- 
stać Amosowa i zatrzymały się na jego twa- 
rz$. Przez chwilę Amosow czuł, iż jakieś nie- 
widziałne ręce uważnie obmacują go całe- 
go. Wytrzymał badawczy wzrok Heidla i z 
przyjaznym uśmiechem oczekiwał, co mu po- 
wie jego „stary przyjaciel“, Pełna napięcia 
cisza trwała jeszcze kilka sekund nim przer- 
wał ją Heidel, uderzając Ammosowa po ramie- 
niu tłustą łapą, 


— Witam was, Speierze — doszedł do świa- 
domości Amosowa wysoki, piszczący dyszkant 
grubasa — nie spodziewaliście się mnie tu zo- 
baczyć? Jak fen czas leci. Ile to juź lat upły- 
nęło od chwili, gdyśmy się po raz ostatni wi- 
dzieli. Chyba zapomnieliście o mnie? Ale ja 
was pamiętam doskonale. A jakże — wspom- 
n'enia młodóści, są jak wspomnienia miłos- 
ne — słodkie jak miód i nierdzewiejące jak 
stal. Ale muszę was dobrze obejrzeć, mój dro- 
gi. Bardzo się zmieniliście. Chodźcie tu bliżej 
światła. Muszę dobrze wam się przyjrzeć, bó 
dopiero wtedy będę wiedział jak obecnie sam 
wyg!ądam. 

Iz głośnym śmiechem grubas, tocząc się 
jak olbrzymia kula, chwycił Amosowa za rękę 
i pociągnął do okna, Na sekundę Amosow 
zamknął oczy. Czuł, jak grunt gaczyna z”i- 
kać mu pod nogami 
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. I IL. 
Praca w podziemiu 


. Gdy Amosow umawiał się z naczelnikiem 
wywiadu, że zostanie w mieście i będzie 
grał rolę kapitana Hansa Speiera, dostał nie- 
zbędne wskazówki, które mogły ułatwić mu 
kontakt z podziemiem partyzanckim. W mie- 
ście pozostało sporo ludzi, zadaniem których 
była walka z wrogiem, prowadzona w podzie- 
miu. Zostali prawie wszyscy partyjni aktywi- 
ści, udając się do pobliskich lasów i tworząc 
oddziały partyzanckie. Jak wszystkie miasta 
radzieckie, które znalazły się pod okupacją 
niemiecką, Zareczańsk rozpoczął dziwne, pod- 
wójne życie. W dzień na ulicach nie można 
było zauważyć prawie nikogo z miejscowej 
ludności prócz Niemców, którzy wałęsal się 
po ulicach miasta i zaglądali we wszystkie zaz 
kamarki. Zareczanie kryli się po domach i tyl- 
ko kobiety wychodziły na miasto, aby wydo- 
stać coś z produktów. Z żywnością było coraz 
gorzej, gdyż Niemcy rekwirowali prowianty, 
wydając ludności mikroskopijne porcje na 
kartki. W dzień Zareczańsk wyglądał na wy- 
marły i opustoszały, Tak było w istocie, po- 
nieważ życie w mieście zupełnie zanikało, 
mimo -rozpaczliwych wysiłków niemieckiego 
komendanta, nawołującego ludność do brania 
udziału w pracach różnych instytucji powsta- 
łych na rozkaz niemiecki. Tych, którzy uchy- 
lali się od tej pracy niezwłocznie zabierano 
do gestapo, które mieściło się w gmachu ko- 
mitetu partyjnego. Więzienie zapełniało aig 
coraz bardziej O 
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Zdrada prawicy socia 


Artykuł tow. Cyrankiewicza w osłałnim numerze pisma 
j „O trwały Pokój, o Demokracię Ludową” 


W listopadzie ub. roku zaczął się ukazywać 
w Belgradzie organ Biura informacyjnego Par- 
ti Komunistycznych i Robotniczych pod tytu- 
łem; „O trwaly Pokój, o Demokrację Ludową” 
Początkowo piemo to wydawane bylo tylko w 
jezyku francuskim i rosyjskim, ze względu 
jednak na duże zainteresowanie czytelnika pol- 
ekiego dla zagadnień, poruszanych wtym piš- 
mie, jak również ze względu na częste porit- 
śzanie na jego łamach zagadnień ruchu robot- 
niczego w Polste i drogi rozwojowej Polski 
Ludowej, począwszy od numeru B jest ono wy- 
dawane również w języku polskim. Fakt ten 
Przyczynił się do zńacznego zwiększenia się 
popularności tego poważnego czasopisma w 
Polscs, gdzie znajduje ono cordz więcej czy- 
telników, 

Pierwszy numer przyniósł referat tow. Wie- 
sława, wygłoszony na Konferencji 9-ciu Partii 
w Warszawie pt. „O działalności KC Polskiej 
Parti} Robolniczej', drugi numer — artyku | 
tow, Jędrychowskiego pl. „Polska Demokra- 
tyczna na drodze samodzielnego rozwoju go- 
spodarczego”. W numerze 7 znajdujemy skrót 
historycznego przemówienia tow, Cyrankiewi- 
cza z 17 marca rb, i artykuł tów. Wiesława | 
„Na nowym etapie”, zaś w numerze 8 (wyda- 
nym już również po polsku) artykuł tow. Zam- 
browskiego „O niektórych zagadnieniach roz- 
woju, wsi polskiej”, Następny numer pisma | 
peno rozmowę jednego z redaktorów z se- 

retarzem generalnym CKW PPS, tow. Cyrań-;i 

kiewiczem „Wo sprawie jedności organicznej” | 
f dobrze znany już polskiemu czytelnikowi, i 
przedrikowany w prasie robotniczej wielu! 
zrajów artykuł tow. Wiesława „Na drogach 
tozwoju polskiego ruchu robotniczego”. W nu- 
merze 10 tow. Helena Kozłowska informuje o 
„Szkoleniu partyjnym w PPR". 

jak wynika z powyższych tytułów, pismo 
„O trwały Pokój, o Demokrację Ludową”, in- 
formujące w źródłowych i wyczerpujących ar- 
'tykułach działaczy i publicystów robotniczych 
całego śWwiala o rozwoju międzynarodowego 
iuchu robotniczego, poświęca sporo uwagi za- 
gadmieniom polskim, w szczególności zagad- 
nieniom, związanym z przygotowującym się 
zjeanoczeniem polskiego ruchu robotniczego. 
Uwadze naszych czytelników polecamy ostat- 
Mi numer pisma przynoszący <iekawy i wnik- 
liwy artykuł tow. Cyrankiewicza pt. „Zdrada 
prawicy socjalistycznej”, którego treść poda* 
jemy w obszerniejszych wyjątkach: 

* 


Nadużywanie słów ješt w polityce zjas 
wiskiem  najpospoliłszym, _„Socjalistami” 
na przykład nazywali nieraz siebie: zarówno 
rwolennicy angielskiego liberalizmu burżu- 
azyjnego, jak zwolennicy Bismarcka i przy* 
jaciele papieża Leona XIII." 

(LENIN) 


sj 
ż 


shallowskich”. Wydaje mi się, że w tym 
powiedzeniu tkwi nie tylko słuszność me- 
rytoryczna. Jest ono również miarą zwy- 
radnienia prawicy socjalistycznej od <za- 
sów Il Międzynarodówki, Wtedy prawica 
nosiła nazwę swych własnych patronów — 
był więc scheldemanizm, macdonalizm, czy 
blumizm. Dziś jest już tylko „marshallizm” 
Przysiegli wrogowie idei prawdziwej soli- 
darności miedżynarodowej proletariatu zna- 
leżli wreszcie wspólną platformę ponadna- 
rodową — amerykański imperializm, 

Z tej „marshallowskiej” międżynarodo- 
wości wypływa druga właściwość współ* 
czesnej prawicy socjalistycznej: stała się 
ona antynaTodowa. 

Dziś prawica socjalistyczna — kontynuując 
konsekwentnie politykę zdrady interesów 
klasowych mas pracujących — doszła w lo- 
qicznym rozwoju swej linii do zdrady włas- 
nych interesów narodowych. Dla każdego 
marksisty było oczywiście zawsę jasne, że 


i niezależność narodów 


stycznej 


właściwie pojmowany interes klasowy mas 
pracujących jest zgodny z najlepiej pojmo- 
wanym interesem narodowym. Dziś mówi- 
my w Polsce, że tylko realizacja socjaliz- 
mu jest rzeczywistą realizacją niepodiegło- 
ści, że nasz byt narodowy, bezpieczeństwa 
naszych granic i dobrobyt ogółu obywateli 
= zależy od sukcesów zjednoczonej klasy ToO- 
botniczej, prowadzącej kraj ku socjali- 
zmowi. i 

Ale prawica socjalistyczna, wprzęgnięta 
w rydwan interesów obcego imperializmu, 
musiała się w naturalnym biegu wydarzeń 
wyrzec interesu narodowego. 

Prawica socjalistyczna, która zasadniczo 
lubiła występować pod sztandarami pacy* 
fizmu i htmanitaryzmu, stała się rzęczni- 
kiem polityki wojennej i interwencji impe- 
rialistycznej. S t 

W okresie wojny domowej w Hiszpanii 
i w okresie Monachium prawica socjali- 
eiyczna pod pozorem „rałowania” pokoju 
była rzecznikiem nieinterwencji i kompro- 
misu z Hitlerem i Mussolinim. Dziś rząd 
Partii Pracy popiera dyktaturę gen. Franco 
w Hiszpanii, zbrojnie interweniuje w Gre- 
cji, prowokuje wojnę w Palestynie, bierze 
udział w terroryzowaniu wyborców  wło- 
skich. Wiążąc się z polityką imperializmu 
amerykańskiego, prawica socjalistyczna U- 
tożsamiła się ostątecznie z jego polityką 
podzegania do wojny i montowania bloku 
zachodniego przeciwko ZSRR i krajom de- 
mokracji ludowej. 

Polityka antypokojowa prawicy socjal- 
etycznej wiąże sią logicznie z jej polityką 
rozbijania jedności klasy robotniczej 

Zjednoczenie klasy robotniczej na plat- 
formie wałki o pokój i bezpieczeństwo mię- 
dzynarodowe, o postęp I demokrację prze- 
ciwko imperializmowi, oznaczałoby koniec 
Toi politycznej prawicy socjalistycznej. 
W obronie swej zagrożonej egzystencji po- 
litycznej prawicą socjalistyczna stała się 
głównym narzędziem rozbijania jednolite- 
go frontu klasy robotniczej. 

Walka o jedność klasy robotniczej, o 
przeciw imperializ- 
mowi, o pokój i postęp, to dziś walka 
z prawicą socjalistyczną. 
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Sam tego „chciałeś” 


Teatr Powszechny w Łodzi wystawia ostat 
nio znana komedię pł. „Grzegorz Dyndała'% 
Bohater sztuki, jej postać tytułowa, onże Grze 
gorz Dyndała (George Dandin) jest typem chło» 
pa - dorobkiewicza, któremu zamożność mająte 
kowa łak przewróciła w głowie, iż zapraugnał 
„wzniesienia się” do „górnych” sier szlachece 
twa tudzież „zaszczylnej” koligacji z cwanym 
klanem zbanktułowanych arystokratów Gapio- 
miejskich. Gaplomiejskim jesi b, potrzebna 
ciężka forsa Dyndały, więc robią chłopaka 
szlachcicem i oddają mu rękę swej córki. O: 
siągnąwszy to, czego tak pragnął snob. Dynda- 
ła wnet się orientuje, jak b. wpadł na „Świet- 
nej” koligucji: żona bezczełnie przyprawia mu 
rogi, teściowie robią zeń wariata, kochanek 
żony ma go za „psi pazur” itd. Próbuje wpraw= 
dzie chłopina ratować się z opresji, ale „stro* 
na’ Gapiomiejskich jest zręczniejsza i Dynda:. 
la „leży”,-majac na pocieszenie jedynie nutoe 
wymówkę: tu l'as voulu, George Dandin — 
SAM TEGO CHCIAŁEŚ, GRZEGORZU DYN» 
DAŁO... i 

Tek się złożyło, że również ostatnio wysta* 
wia się tę samą komedię w ojczyźnie Moliera 
— we Francji. W roli Dyndały występuje jed 
nak nie artysta teatralny tylko aktor, że tek 
powiem, polityczny — premier francuski, Rö- 
bert Schuman. „Dorobiwszy” się wpływowego 
stanowiska w rządzie, zapragnął Rober( Dyn- 
dała względnie Grzegorz Schuman zaszczytnej 
koligacji z płutokiacją amerykańską. Udało 
mu się zawrzeć naweł „małżeństwo” za pośred* 
nictwem zhanego pośrednika łudzież stręczy« 
icla mister G, Marshalla. Nie trzeba było dłu: 
go czekać, aby się okazało, jak związek frans 
cusko - amerykański jest niedobry! Departma 
ment stanu podykiował w tych dniach Schue 
manowi takie „słodkie” waruneczki, że aż się 
zrobiło gorzko w calej Francji, Oburzenie lu: 
du francuskiego sprawiło, że Dyndała-Schie 
man bardzo zaniepokoił się tym całym mar- 
shallowskim „interesem”. Polecił nawet amba- 
sadorowi francuskiemu w Waszyngłonie zło: 
żyć protesł przeciw „warukkom proponowanej 
umowy dwustronnej”. Nie na wiele to się 
przyda. Wszak amerykański Departament Sta+ 
nu łacno może zamknąć wszystkie obecne 
„prołesty” Schumana tym jednym powiedzon: 
kiem: 

— SAM TEGO CHCIAŁEŚ, GRZEGORZU 
DYNDAŁO, SAM CHCIAŁEŚ, ABY FRANCJĄ 
ZADYNDAŁA NA PASKU AMERYKAŃSKIM, 


E. Tam, 


Bzdura pod rehe z hamialuska 


Stek kłamstw zdemaskowany 


Prawda © „wstrząsające 


przyjechał do Francji, 
W drodze zo- 


„Pan Roszczewski 
skąd chciał udać się na Litwę. 


Ostatecznie więc nie jest niczym nowym, | stał jednak zatrzymany w Polsce, ograbiony 


że obecnie „socjalistami nazywająsię zwo 
lennicy „planu Marshalla", agenci amery: 
kańskiego imperializmu, wspólnicy Sofulisa 
"4 Tsaldarisa, obrońcy Czang - Kai - Szeka 
"i protektorzy gen. Franco. Nowę jest w tym 
' wszystkim może tylko to, że „socjaliści“ ci 
utracili ostatecznie resztki politycznega 
wstydu i dziś już niemal jawnie przyznają 
się do swej roli. Byłoby więc może słusz- 
niej przestać ich nazywać mianem socjali- 
stów, jako, że z socjalizniem w najbardziej 
szerokiej interpretacji tego słowa, przestali 
mieć w ogóle coś wspólnego! 

Prawica socjalistyczna przestała być so- 
jusznikiem i narzędziem własnej tylko bur- 
żuazji i stała się sojusznikiem i narzędziem 
cudzego imperializmu, w danej sytuacji im- 

" perialiamu amerykańskiego. 
'Ktoś wymyślił dla socjalistów prawicowych 


| 


, Zachodu złośliwe miano. „socjalistów mar-| wolność osobista w Polsce. 


że wszystkiego i ulokowany w... szpitalu”. 


1-46 
i 
Cóż to jest? Czy znowu jakiś szmatławiec 
andersowski?lL.ondyn, czy Nawy Jork? — Nie, 
tym razem ani Londyn, ani Nowy Jork, lecz 
Sao Paulo. I tym razem nie organ reakcji 


Czy to nie straszne? I czy to nie straszny] polskiej,lecz „czarnej sotni” litewskiej, która 


kraj, owa Polska, gdzie gnębią cudzoziemców 
i lokują w szpitalach? 

Czytajmy jednak dalej: „Pan Roszczewski 
napisał ‘list do swojej rodziny, prosząc ją, by 
zwróciła się do swego rządu, by ten wydostał 
go z Polski, w której czuje się, jak w więzie- 
niu.” 

Wcale się panu Roszczewskiemu nie dziwi- 
my; jeśli go tu ograbili ze wszystkiego i „osa- 
dzili” w szpitalu, to jakże nie.chcieć się z tā- 
kiego kraju jak najszybciej wydostać? Okazu- 
je się jednak, że pan Roszczewski chce, ale: 

„Rząd Polski nie chce go wypuścić”, Za- 
trzymał go w szpitalu-więzieniu i basta. „Tym- 
czasem żona i dzieci są bardzo niespokojne o 
losy swego męża i ojca, a pan Roszczewski ną 
własnej skórze przekonał się, jak wygląda 


”# 


znalazła sobie przyłułek w Brazylii. 

Jak jednak to pismo dostało się do Da- 
szych rąk? — Po prosiu: przyniósł je przed 
kilkoma dniami do naszej redakcji... pan Ro- 
szczewski. Przyniósł, tłumaczył nam każde 
zdanie owego „artykułu z litewskiego na. pol- 
ski i śmiał się, śmiał się,. Jako i my się śmie- 
jemy.. I jako i Wy, drodzy Czytelnicy, śmiej- 
cie się. Z owego „zatrzymania”, „ograbienia” 
„osadzenia” w szpiŃilu, „niewypuszczenia go 
przez Rząd Polski. Nie śmiał się jednak, gdy 
mowa była o jego rodzinie. 

— Żona i dzieci rzeczywiście może niepokoją 
się. Mogą jeszcze uwierzyć. Jakże nie ulec fa- 
kiej propagandzie? 

Bo historia jest taka: Ob. Leopold Roszczew- 
ski jest Polakiem z pochodzenia i mieszką sta- 
le w Brazylii. Przed niedawnym czasem udał 
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Pomnik. jedności Klasy robotniczej 


Wspólny dom — ozdoba przyszłej Warszawy 


WARSZAWA (RAP—SAP). 


Na placu przy zbiegu Nowego Światu i Al. 
3 Maja, gdzie ma stanąć WSPOLNY DOM 
POLSKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ prowadzi 
się prace miwelacyjne, które są już na ukoń- 
częniu. Ostatnio tempo rozbiórk; ruin, tam 
istniejących, znacznie się wzmogło, gdyż we- 
dług projektów Komisji Technicznej Budowy 
Wspólnego Domu, 22 lipca ma być położony 
kamień węgiełny. 

Nowy gmach, w kłórym znajdzie swą sie- 
dzibę Komitet Centralny przyszłej zjednoczo- 
nej partii klasy robotniczej, bedzie równocześ- 
n'e WIELKĄ OZDOBA PRZYSZŁEJ WARSZA- 
WY. Przed wojną stał na tym miejscu dom 
zbudowany w roku 1828, przez kupca warszaw- 
skiego Jana Jasińskiego. Od swego pierwotne- 
go właściciela przeszedł później na wlasność 
Najwyższej Izby Obrachunkowej, a potem 
Izby Kontrolnej. Każdorazowy  wiąścicie] coś 
w nim zmieniał albo dobudowywał, lak, że w 
końcu dom przybrał ponury wygląd i nie 
przyczyniał się do piękna naszej stolicy. | 

Znawca Starej Warszawy. red. Kazimierz 
Pollak. pisze na ten temat w „Rzeczypospołi- 
tej“ co następuje: 

„Zeszpecony ądaptacjami na potrzeby urzę- 
dy 1 tandeinymi odnowami otrzymał wyalaąad 
ponurego, koszarowego gmachu i przed pierw- 
szą Wojną światową raził już oczy Warsza- 
włan sapetałą'. T dalej -Po pierwszej wojnie 
światowej odbudowano zniszczony trzeci most, 


s 


nazwano go mostem ks. Józefa Poniatowskie- 
go, przemianowano: prowadzącą do niego 
część Alei Jerozolimskich na Aleje 3-go Maja, 
a dom Jasińskiego, objęty po carskiej Izbie 
Kontroli przez pierwsze polskie ministerstwo 
kolei, raził dalej swą „urzędową“  brzydotą. 
Opuszczony j zaniedbany w ostainich latach 
przedwojennych i w czasie wojny, podzielił 
los wielu innych budowli zaoszczędzonych 


przez czas a zniszczonych przez  bestialstwo 
hitlerowskie. 

Dzisiejszą rozbiórka ruin po nim pozosta- 
łych zamyka 500-letnią historię tego placu, 
torując „wolnym ludziom — lepszym dniom“ 
drogę de nowej, monumenfa”vo! hudowy, aby 
stała się ona nowym nai isrym gma- 
chem Warszawy — POMiuaiLM JEDNOŚCI 
KLASY ROBOTNICZEJ“. 


Wieści ze Związku Radzieckiego 


PODARUNKI JUBILEUSZOWE 
STOLICY ZSRR 


Moskwa obchodziła niedawno piękny jubile- 
usz — 800-lecia swego istnienia. Stolica ra- 
dziecka otrzymała w dzień swego 800-lecia 
piekne podarunk; od innych miast, od zaprzy- 
jaźnionych marodów, od działaczy państwo- 
wych wszystkich niemal państw świata — Pol- 
ski również. 

Podarunki te zebrano teraz i wystawiono w 
wielkiej sali Muzeum Histori i Rekonstruk- 
cji-Moskwy, w samym centrum miasta. Tłumy 
publiczności zwiedzają tę salę, by przekonać 
się na własne oczy, co przysłano z szetokiego 
świałą ich ukochanej stolicy: 

Wśród tych podarunków przeważają dzieła 
sztuki współczesnej i dawnej. Ponad 300 eks- 
ponatów wystawy, to przeważnie rzeżby, pu= 
chary I wazy z kryształu i porcelany, dywany 


| wschodnie, kolekcje broni, obrazy. Paryż przy- 

słał wspaniałą waze kryształową, Amsterdam 
— starą, niesłychanie cenną rycinę w kolo- 
rach, Wiedeń — pozłacany rzeźbiony: album, 
z powinszowaniami į kymnem, Zwrącają uwa- 
gę podarunki i powinszowania z Polski i Cze- 
chosłowacji, Jugosławii, Bułgarii, Węgier, Al- 
bani, Szwecji, Norwegii, Rumunii j Sjamu. 
Egzotyczna Mongolia podarowała Moskwie 
przepiękną rzeżbioną oprawę do pism Stali- 
na, wydanych w języku mongolskim. 


OKRĘŻNA LINIA "METRA MOSKIEWSKIEGO 
Budowa IV sekcji moskiewskiego metro jest 
w pelnym toku. Prace są zmechanizowane. 
Stosowane są nowe maszyny dla zbierania wy- 
kopanej ziemi i ładowania jej w wagonetki. 


Podziemny pierścień metra o łącznej długości ; 


głebokości, 
rzekę Mo- 


20 km przechodzić bedzie na dużej 
przecinając w czterech misisęach 


historii p. Roszczewskego w Polsce 


się na leczenie do Europy. W Paryżu zrobiono 
mu operację nóg, ale operacja nie udała się, 
Ktoś go tam poinformował o źródłach leczni: 
czych w Polsce, udał się więc rgtychmiast i 
od pół roku przebywa w Jeleniej Górze, leczy 
się i kuracja okazuje się coraz bardziej eku- 
teczna. 

Przez ten czas ob, Roszczewski niemało w 
Polsce widział | niemało się nauczył, Widział 
kraj, zrujnowany przez Niemców i widział zar 
pał i entuzjazm, z jakim naród polski od5u.416+ 
wuje swoją wolną ojczyznę. Widział złobki 
dziecięce w fabrykanckich pałacach. widziął 
fabryki | kopalnie, w których gospodarzami są 
robatnicy. 

Reakcja brazylijska, faszyści z Sao Paulo 
wiedzieli, że ob. Roszczewski o tym wszystkim 
co tu widział opowie swym przyjaciołom i 
swym wrogom. Że opowie prawde o krajach 
demokracji ludowej, w szczególności o Polsce 
Ludowej, Prawde, która bardzo sie różni od tee 
go, co stale plotą pismaki faszystowskich gas 
zet, Pobyt ob, Roszczewskiego stał się dla pews 
nych kół w Sao Paulo niepokojący. 

I stąd ów „artykuł — o „zatrzymaniu” 
„grąbianiu” itd. 

Pytamy ob. Roszczewskiego, czy rzeczywie 
ście miał zamiar udać się na Litws. 

— Ależ, nic podobnego! Po co? Kuruję się 
w Jeleniej Górze i jestem pełen wdzięczności 
dla moich troskliwych lekarzy. Obecnie przes 
bywam w Łodzi u krewnych. Czuję się tu w 
Polsce bardzo dobrze, a gdy wrócę do Sas 
Pauło.. _ 

Nie mamy watpliwosci co do tego, co zrós 
bi ob. Roszczewski, gdy wróci do Sao Panlo. 
Zwłaszcza, że — jak się okazuje — ob. Rae 
szczewski do niedawna był aktywnym działa- 
czem postępowego Związku Słowiańskiego w 
Sao Paulo (Union Slavos Democradosj, grupu- 
jącego kilka tysięcy Rosjan, Polaków, Cze: 
chów i Jugosłowian. Pełnił funkcję ekarbnika 
tego Związku aż do chwili. rozwiązania go 
przez. władze brazylijskie, jako, że był „zbyt 
demokratyczny”, 

„A niniejsza wzmianka ma sprostować klame 
stwa organu faszystowskiej emigracji litew= 
skiej w Sao Pauio. Sądzimy jednak, że lepiej 
jeszcze sprostuje je sam ob. Roszczewski na 
miejscu. ma-ad. 


TERREO ZR YET SE PWZ Z ET 
skwę 1 krzyżując się z istniejącymi liniami 
metro. 

Na okrężnej Knif metro będzie 12 stacji. Li- 
nia ta połaczy najważnidjsze magistrale i place 
oraz siedem dworców stolicy. 

Pod względem technicznym nowa linia metro 
będzie jeszcze bardziej udoskonalona, niż po- 
preednia. Po raz pierwszy stosowane będą szy= 
ny cięższego typu, z ulepszoną konstrukcją ich 
przymocowania do podkładów. Udoskomalona 
będzie aparaturą systemit blokowania automa- 
tycznego. Znacznie ulepszona zostaje konstruk 
cja urządzeń węnłylacyjnych i innych 


byskutujemy na temat najlepszych form współzawodnictwa 


Gos ma ob. Pogoński — dyrekter produkci PZPB Kr 1 


Ruch współzawodnictwa, w naszej firmie 
datuje się od bliska roku ifna podstawie dö- 
tychcząsowego doświadczenia” doszedłem do 
wniosku, że najbardziej celowa jest forma ze- 
epołowa. Wspórtzawodniciwo grupowe wy:a- 
bia poczucie wspólnej odpowisdxialności ra 
wykonanie powierzonego zadania, wytwarza 
poza tym współdziałanie wsżystkich ucżestni- 
kuw zespołu, co ogromnie przyśpiesza proces 
fuchewegó doskonalenia się każdego z wego 
€zonsów, Ta właśnie forma wspolzaw? Tie- 
Twa isinieje w naszych zakładach jaz cd kid- 
ku niuesięcy na tkalniach, a w najbliższych 
enigch obejmie i pozostałe oddziały. Konciet- 
ne nrzedstawia się ło w spósób następujący: 
wspólzawodniczą między sobą wszystkie ze- 
epoły tkaczy (ogółem 156 j)wraz z swymi màj- 
etrami. Przy obliczaniu osiągnięć bierze się pod 


ku, DRUGIEGO GATUNKU I BRAKÓW NIB 
WLICZA SIĘ WCALE W PRODUKCJĘ ZE- 
SPOŁÓW (oczywiście nie przy obliczaniu ty- 
godniówki, à tylko przy eliminowanii wspoł- 
Maqrody Otrzymują zarówno 
majstrowie, jak i wszyscy członkowie zwy- 
cięskiego zespołu (nagród ogółem jest 5). 
Pierwszą nagroda wynosi dla majstra 3000 zł, 
a dla każdego z robotników po 2000 zł. Za każ- 
dą sztukę „secundy” polrąca się u nàs tka- 
czowi 10 procent nagrody, za brak — 30 proc, 
10 procent potrąca się również tkaczowi za je- 
de1 dzień nieobecności przy pracy, a traci zu- 
pełnie nagrodę, gdy opuści dwa dni, Te suro- 
we wymaganin, jakie stawia się u nas współ- 
zawodnikom, pomogły bardzo wiele naszej fir- 
mie w podniesieniu dyscypliny pracy i podnie- 
eieniu jakości produkcji, o czym zresztą po- 
wiem jeszcze bardziej szczegółowo. 

A teraz chcę wypowiedzieć się na temat: 
w jaki sposób przodownicy pracy mogą przy- 
czynić się do podniesienia poziomu fachowego 
ogółu załogi. W naszej fabryce kilka czoło- 
wych tkaczek podjęło się funkcji insiruktorek 
dla młodocianych. Próba ta dała wyniki dobre, 
lecz, oczywiście, nie rozwiązała całości zagad- 
nienia, Bardzo poważne wyniki pod tym wzglę- 
dem dąjs nam właśnie współzawodnictwo ze- 
enolowe, o którym wspomniałem na początku. 
W zespole mieszanym, gdzie obok siebie pra- 
cują przodownicy i mniej wykwalifikowani 
robotnicy, ci ostatni podciągają się dość szyb- 
ko. By sprawy tej nie zosławić na łasce przy- 
padku, przeprowadzamy od czasu do czasy. 
przegjiupowania poszczególnych zespolów. 
Przegrupowania te dały bardzo poważne wy- 
niki Szereg zespołów, które chronicznie nie 
wykonywały planu produkcji, teraż qo wyko- 
nują | przekraczają. Wprowadziliśmy ponad to 
trsy specjalne nagrady dla zespołów słabych. 
Przy tym miernikiem ich osiągnięć jest nie 


zawodników). 


-Procent absolutny wykonania planu produkcji, 


lecz postęp osiągnięty w porównaniu z miesią- 
cem poprzednim. Nałuralnie, że wykwalifiko: 
wany: robotnik, z wąskiego punktu widzenia 
tylko swego osobistego interesu, wolałby zo- 
stawać štale w zespole lepszym, lecz — trzeba 
to przyznać naszym przodownikom — więk- 
szość z nich rozumie, iż obowiązkiem ich jest 
podzielić się tą umiejętnością 1 doświadcze- 
niem z słabszymi współlowarzyszami pracy, 
Caloksziąltem ruchu współzawodnictwa kieru- 
je u nas wybrany na ogólnym zebraniu załogi. 
Komitet Współanwodnictwa, Poza tym komi- 
tety takie wybrane zosłały na terenie każde- 
g9, poszczególnego oddziału. Na podstawia 
własnego doświadczenia doszliśmy do wniis= 
ku, że nieodzownym warunkiem: powodzenia 
akcji współzawodnietwa  jóst codzienna kon- 
trolo wspólzawodniczących jednostek I zespo- 


murere 


= 


uwagę wyłączńie produkcję pierwszego , 


Społecznej, na Chojnach dziatwa 
która z tych czy innych względów nie będzie 
mogła opuścić miasta na lato, znajdzie moż- 
ność rozrywki na świeżym powietrzu. 


my”. 


grodu po podwieczorku. 
jeszcze kromki chleba z jajecznicą i kubki z 
niedopitą kawą z mlekiem. Dzleciaki wyglą- 
dają zdrowo, chociaż buzie umorusane, a u- 
branka. poplamione. 


łów, Każdy uczestnik ruchu musi orientować 
się stale w codziennych postępach swej pracy, 


w tym celu prowadzi się u nas, w przędzalni 
i tkalni, wykresy wykonywania dziennych pii- 


nów produkcji poszczególnych prządek 1 łka* 


czy oraz całych zespołów, 
Na zakonczenie pregnąłbym podkreślić, że 
ruch współzawodnictwa dał naszym zakładom 


zupełnie konkretne wyniki: piany miesięczne 
wykonywane sq z nadwyżka, 


jes! wyjątkowo zacięta: 
W styczniu i lutym bieżącego roku procen? 


pierwszego gatunku gotowych tkanin wynosił 
zaledwie 52 procent, w następnych trzech mia- 
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walka o jakość 


siącach osiągnęliśmy Już 69 procent prymy. 
Na tych wynikach, oczywiście, nie poprzesta- 
jemy. Corsz2 doskonalsze Keze formy naszego 
współzawodnictwa i coraz lepsze wyniki pra- 
cy, 
X J: POGOŃSKI 
dyrektor Produkcji PZPR Nr 1 
OD REDAKCJI: Zamieszczamy wypowiedzi 
na temat współzawodnictwa pracy, nie zaopa- 
trując ich w nasze komentarze. Dyskusja jest 
wciąż jeszcze otwarla — czekamy na dalsze 
listy od robolników, majelrów, dyrektorów. 
Na zakojiczenie. dyskusji dokonsmy jej pod- 
sumowania na łamach naczej oszety. 
magmen A A 0 


Lato w mieście 


Ogródki ieonłanows« e dla dzieci robotniczych 


Dla licznej dziatwy w wieku szkolnym 


i przedszkolnym, spędzającej lało częściowo 
w Łodzi, nie wystarczają dotychczas istnie- 
jące ogródki jordanowskie w mieście. 

W bieżącym sezonie letnim powstanie kilka 
nowocześnie urządzonych ogródków jordanow- 
skich, które już w*najbliższym czasie zostaną 
oddane dzieciom do zabaw i gier na świeżym 
powietrzu. 


Przy ul. Leczniczej, koło Ubezpieczalni 


Poza tym Wydział P'antacji czyni wszyst- 
ko, by jeszcze w obecnym sezonie letnim urú- 
chomić ogródek w Parku 3 Maja. 


Będą tam 


1 kwietniki. 


robotnicza 


nowoczesne boiska zebawowe, piękne trawniki 
W tej chwili mieszczą się tam 
półkolonie, 

. Ogródek jordanowski w parku Poniałow- 
skiegó wymaga jeszcze wiele pracy, został on 
uporządkowany częściowo, a pozostałe prace, 
jak malówanie pawilonów j 
wady będą jeszcze w ciąqu tego lata zrobione. 

Na przyszłość Wydział Plantacji na pierw- 


J szym planie w roku 1949 stawia sprawę pa- 


większenia ilości oaródków jordanowskich w 
naszym mieście. Będą urządzone wzorowe 
ogródki — przy w, Żeromskiego 26 1 w parku 
im. Andrzeja Struna. Przy ul. Żeromskiego 
jest duża gęstość zaludnienia j całkowity 
brak zieleni. Ogródki jordanowskie w tych ge- 
sto zaludnionych dzielnicach będą prawdzi- 
wym dobrodziejstwem dla dzieci. (m. z.) 


doprowadzenie 


W tę / z pourofema 
Lekkomyślność 


Tuż koło przystanku tramwajowego per 
wien jegomość poślizgnął się o jedfą z ob- 
ilcie wypłuwanych na ulicy pestek od cze- 
reśni 

— Kultura, psiakrew!! — zawołał ze zło- 
ścią, 

„Kulfura*7 Oczywiście, też, ale takża I 
— „higiena Oto amziorzy owoców w na» 
szym mieście są tak widać „łapczywymi” na 
czereśnie, że — zakupiwszy je w sklepiku, na 
straganie lób wórku ulicznym — me mogą 
powstrzymać „ślinki* i stosują „konsumcję' 
już po drodze (na chodniku ńlicznym, jezdni, 
w tramwaju itd). To, że owoc jest niemyty, 
zakurzony ij oblepioby brudem nie psuje im 
wcale apetytu, Nie psuje go nawet obawa, 
że w brudzie tym mogą się znajdować hak- 
terle tylusu, od którego wiełn mieszkańców 
naszego miasta nie Jest jeszcze szczepionych. 


Sprawy dyskretne 


Gdy zobaczycie na ulicach naszego mia" 
sta tę czy ową osobę,zaglądającą nerwowo 
dn każdego z kolei podwórze, hbadźcia dy- 
skretni i nie pytajcie się jej, czego szuka. 
Z własnej praktyk; przecież chyba wiecie, 
że.tu chodzi g lokal, od którego klucz znaj- 
duje się u dozorcy. Z Pawa własnaj tak- 
że powinniście wiedzieć, że uzyskanie do- 
stepu do tego lokalu — mimo, iż rzecz nie 
wymaga decyzji Wydziału Kwaterunkowego 
— jesi bardzó trudne, 4 

Może by'tąk Zarząd Miejski — nie ra* 
niedbując. naturzłnie, projektów wznoszenia 
innych pożytecznych elewach — pomyślał 9 
budowie takiego budyneczku, da którego 
wielu obywatel} miasta młałoby interes, jak 
to się mówi, b. pilny? 

E Łodzianin 
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Kolonie Wimy na Wiśniowej Górze 


Jesteśmy na kolonii dzieci robotników „Wi 
To już ostatni etap naszej „kolonijnej* 
wędrówki po Wiśniowej Górze. 


Dzieci wybiegały właśnie z jadalni do ©- 


— Nie.można nastarczyć ze zmianą ubra- 


nia — mówi wychowawczyni — tak zawsze 
ubrudzą się w piachu. —* Dopiero w. naszej 
obecności, kiedy 
dzieci pobiegły do znajdującej się na dziedziń- 


zwróciliśmy na to uwagę, 


Gazownia wzorem pbunktualnośc 


W swoim czasie donosiliśmy o tym, że Elek 
trownia Łódzka wezwała Gazownię do wspól- 
zawodnictwa w dziedzinie punktualności, O- 
kres współzawodnietwa trwał I tydzień, i po 
skontralowaniu wyn ków okazało Się, że Flek- 
'irownia miała 116 punktów karnych, a Gazow 


W PZPB Nr 1 wysunęła stę na czoło w 
„łkalni na 12 krosnach Genowefa Korze- 
niowska (150 proc.) 1 Józefa Krzyżaniak 
[145 proc.). Na (6-kach) Irena Nowak uzy- 
skała 146,2 proc., a Cecylia Harytonow 141,4 
proc. W przędzałni Janina Słoma ostągngła 
162,2 proc, a Józefa Kucharska 158,6 proc. 

W PZPB Nr 2-w tkaln; na 6-ciu kros- 
nach odznaczyły się Maria Jaworska (172,7 
proc.j, Maria Borówka (171,4 proc.), Maria 
Skabiak (167,7 proc.) i Irena 
(165 _proc.]. Helena Płachta (4 krósna) zda- 
była 179,2 proc, a Irena Kucharska 170,1 
prot, j 

W PZPB Nr 4 w tkalni na 16-tu kros- 
nach. aut. osiągnęła Stanislawa Hoja 1724 
proc. 

W. PZPB Nr w tkalni (6 krosien) wy- 
i różniły «się Genowefa Kowalska (161,5 

proc.) i Leokadia Jodłowska (157,3 próc.). 

Stanislaw Kubik nzyskał 163 próc. a Józef 

Zasrzewski 159,7 proc, Prządka, Helena 

Pawłowska „osiągnęła 162" proc. 

W PZDB Nr 16 w przędzalni (4 strony) 
odznaczyły sie Cecylia Breadkowska (152 


Drzewiecka | 


nia tylko 2 punkty. Ponieważ w Fiektrowni 
jest 5 razy więcej pracowników, niż w Ga- 
zówni, przyznańo Elektrowni 23 punkty kar- 
ńe, s Gazowni 2. 

Gazownia Łódzka odniosła więc poważne 
zwycięstwo w akcji współzawodnictwa o punk 
tualność (m.) 


proc.), Anna Kubiak (155 proc, i Janina 
Gołębiowska (147 proc). 

W PZPB Nr 22 w  przędzaln! na 4-ch 
stronach wyróżniły się Helena Wiazło 
i Maria Partyka (po 167 proc.), a Leokadia 
Janiczyk i Janina Cabaj (3 strony) po 167,2 
Proc. 

W PZĘB w Pabianicach tkaczka Sabina 
Zych (8 krosien) osiągnęła 180,2 proc., a 
Władysiawa  Raszewska (6 krosien] — 
176 proc, 


W PZPR w Rudie Pabianickiej w tkalni 
(10 krosien) na czoło wysunęły się Bolesta- 
wa Nowak 162 proc, i Bronisława Front- 
czak 156,5 proc. na „8-kach'* odznaczyły 
się Kazimiera Sobczak į Stanisława Kmie- 
cik (po 157 proc.), a Janina Kłopotek osiąg- 
ngia (6 krosien) — 174,4 pioc. 

W PZPB w Andrychowie w tkalni od 
znaczyły się Cecylia Grządzel (142,9 prac.) 
j Rozalia Rusinęk (1398 proc). W. prze- 
dzalni (4 stronyj wyróżniły się Rozalla Kar < 
koszka (139,5 proc.) 1 Aniela Bizoń (138,7 
proc.) a Łucja Wróbel f3 strony) uzyska- 
ła 1417 proe 
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Na stołach zostały 


cu. umywalni i zaczęły gorliwie myć buzie 
į rączki, 


Na obecnym turnusie znajduje się 97 dzie- ( 


ci w wieku przedszkolnym, 1 lipca przyjadą 
dzieci starsze, Budynki kolonii Wimy będą 
mogły pomieścić ok, 900 dzeci w czasie jedne 
go turnusu—w ten sposób ok, 2 tysięcy dzieci 
spędzi lato na powietrzu, 

Maleńka Basta Pudłarz — jest w porów- 
naniu z innymi dziećmi odważna — śmisło 
zbliża się do pas į wszczyńa pogawędkę: — 
Nie mam tatusia, mówi, żginął za niemieckich 
czasów. Mamusia pracuje sama. Tufaj jest 
dobrze, możemy bawić się, jedzenie dore i 
mogę jeść tyle, ile mi się podoba, — To zresztą 
widać, bo Basia wygłąda świetnie. 


 Dzięciarnia „Wimy” na koloniach w Wiśniowej Górze 
serze niedociągnięcia łatwo perc się UAD, 


4 


Trzeba się umyć przed: jedzeniem.., 


Genlo Mospinek, jak na swoje 5 latek jest. 


Jadzia Oleśkiewicz ma piąty rok, oboje |duży i śmiały. Po raz pierwszy przebywa na 


rodzice pracują w. Wimie, 
— W zeszłym roku też byłam na kolonii, 
opowiada — ale teraz jest tu lepiej i ładniej. 
ES (ZPR 


3: 


kolonii — ani chwili nie stoi spokojnie, wszyst 
ko go interesuje — włazi na drzewa, bawi 
się w piłkę, w berka i inne gry dziecięce, — 
Tatuś jeździ „na kacyku* w Wimie — mó- 
wi z dumą. Ja też będę jeździł „na kacyku" 
jak dorosnę. 


Dzieci są zadowolone z pobytu na wat. Tym 
nie mniej w kolonię Wimy należałoby włożyć 
jeszcze wiele pracy, aby zasługiwała ona na 
pełne uznanie, Należałoby doprowadzić do po 
rządku Ścieżki, urządzić klomby 4 kwietniki, 
piaskownice, sprowadzić huśtawki itp. Poza 
tym zbyt słabo zorganizowane są tutaj zbio= 
rowe zabawy dziecięce, 

W tej chwili najwaźniejsze jest to, że dzie- 
ci robotników „Wimy* mogą korzystać w 
pełni z łata, spędzając je zamiast w dusznej, 
zadymionej Łodzi — w lesie, na świeżym po- 
wietrzu i nabierają zapasu sit na cały następ- 
ny rok. Rosną zdrowi ludzie — dzieci robots 
ników łódzkich hie będą już cherlawe, ane= 
miczne, skłonne do gruźlicy — troszczy się 
bowiem o młode pokolenie Ludowe Państwo. 

M. Z. 


Morderstwo 


za cenę iaksówki 


Wawrzyniak skazany na karę śniere, Kowalewski na 15 Jat więzienia 


W dniu wczorajszym Wojskowy Sąd Rejo- 
nowy rozpalrywał w trybie doraźnym sprawę 
usiłowanego morderstwa na osobie szofera, 
Jerzego Patrzykąta, 

Okoliczności sprawy, ustalone w śledztwie 
i na przewodzie sądowym, przedstawiają się 
następująco: 

Karol Wawrzyniak, lat 19, 1 Józef Kowa- 
lewski, lat 17, postanowili za wszelką. cenę 
zdobyć większą sumę pieniędzy. Ułożyli więc 
plan działania, który polegał na tym, że poaja- 
dą taksówką za miasto, po drodze zamardują 
szofera, a taksówkę sprzedadzą w Warszawie. 

10 czerwca wieczorem Wawrzyniak, uzbro- 
jory w. skradziony +<'slolet, wynajął taksów- 
kę Nr 20, prowadzoną przez Józefa Patrzyką* 
ta, kszdł zawieźć się po siostrę na ulicę Lima- 
nowśskiego, gdzie. zamiast siostry Wsiadł do 
ata Kowalewski. Szoferowi wytłumaczyli, ż 
jadą na ślub siosiry do Łowicza, © -'— x 


Pod Łowiczem, koło półnory, zatrzymali sa- 
mochód i Kowalewski nienacka dwukrotnie 
strzeli) do, 6zciera. Na-ietiue slrzelał jeszcze 
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dwa razy Wawrzyniak, Nieprzytomnego szofe- 
ra abrabowali, wywiekli z auta i zaciągnęli w 
zboże, zacierając starannie ślady krwi w au- 
cie. : 

W międzyczasie Patrzykąt, mimo ciężkich 
ran, odzyskał przytomność i doczołgał się do 
pobliskiego domu, skąd odwieżłono gå do szpi- 
tala w stanie ciężkim. Obecnia wraca do zdro» 
wia w szpitali PCK przy ul. Sterlinga. 

Bandyci udali się do Warszawy, gdzie już 
nazajutrz, kiedy usiłowali sprzedać samochód, 
zostali aresztowani. 

. Na rozprawie jeden starał eię zwalić winę ” 
ną drugiego. Cechą charakterystyczną Obu 0- 
skarżonych jest niesłychany cynizm, z jakim 
opisują szczegóły zbrodni — w ten eposób 
Wawrzyniak starał cję zdobyć pieniądze na 
przeprowadzenie sprawy rozwądowej, a. Ko- 
walewski — jak sam mówi — chciał się ubrać. 
lch niesamowity, perfidy plan wydaje im sią 
rzeczą zwykłą. l p s 

Sąd skazał Wawrzyntaśa na Fare śmierci 
| utrale praw na zawsżs, a Kowelewskisgo pa 


i 1I5-łał więzienia i uiratę praw na lat 5, 


PZP zart 


KOMU WINSZUJEMY 


Czwartek, 24 czerwca 1948 r. 
Dziś: Jana 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 51 
Milicja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 
Komitet PPR — 46 
Komitet PPS — 166 


KINA 
Kino „Przedwiośnie* — wyświetla 
film produkcji amerykańskiej p. t. 


„Skarb Tarzana”, 


ADRES REDAKCJI: 


GŁOS TOMASZOWSKI 


Konikafonaszowaj Kredyty dla rolników wojew. łódzkiego 


na esuszane lub nawodnienie gruntów, przebudowę stawów rybnych i t. d. 


By przyjść z pomocą tym rolnikom, 
stórzy chcą poprawić swoje gospodar- 
stwa przez meliorację użytków rolnych, 
nie objętych komasacją, Minsterstwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych otworzy- 


ło w roku bież. w Państwowym Banku 
Rolnym kredyt w wysokości 5 milio- 
nów zł., z którego mogą być przyzna- 
wane spółkom wodnym, spółdzielniom 
rolniczym, gromadom i poszczególnym 


Kronika milicyina 


Ob. Karpuszka Stanisław, w stanie nie- 
trzeżwym, yrządzał awantury, ubliżając 
słownie dyr. PZPWeł. Nr 29 i strażnikom 
5 P. Oddany został do dyspozycji M.O. 


Ob. Pająk Stanisław został schwytany 
podczas próby przewiezienia z Lubochni 
do Tomaszowa znacznej ilości napojów al- 
koholowych, póchodzących z tajnego go- 
rzelnietwa. Samogon skonfiskowano. Ob. 
Pająka skazano na 40.000 zł. grzywny. 

* 


Został sporządzony protokół przeciwko 
cb. Prodoń Helenie, zam. przy ul. Roli- 
Żymierskiego, za antysanitarny stan po- 
sesji. Należy zaznaczyć, że ob. Prodoń była 
już dwukrotnie karana za utrzymywanie 
posesji w warunkach urągająćych najpry= 
mitywniejszym wymogom higieny. 

« 


Za opilstwo i awantury zostali osadzeni 


Tomaszów, ul. św. Antoniego 26, tel. 46 w dniu wczorajszym w areszcie ob. obi: 
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Kin Antoni, Aleja Wojska Polskiego 29, 
Lewandowski Władysław, ul. Szeroka 4, 
Madnicki Jan, ul. Polna 13, Opad Stani- 
sław, Kaczka 12, Dalot Władysław zam. 
Antoniego 25. Rosiński Czesław zam. Mi- 
la 36, Syrysko Stefan zam. Ciepła 8, Pak- 
łowski Czesław, zam. Głowackiego 24, Plu- 
cińska Leokadia, zam. Kaczka, Łąkowa 17. 
* 


Ob. Zabrync Jan, osadzony w areszcie 
za kradzież, zdołał zbiec i ukrywał się w 
okolicznych wsiach. Wczoraj został rozpo- 
znany i odprowadzony na Komendę M. O. 
w Tomaszowie. 

.* a 

Ob. Przybyna Wacław, pracownik 
PZPWeł. nr 28 w Tomaszowie, skradł 
z miejsca pracy 40 dkg. przędzy weł- 
nianej. Został skazany na 2 tygodnie 
aresztu z zawieszeniem wykonania ka- 
ry na lat 3. 


Nowa Warszawa powstaje z gruzów 


Prezydent Bierut na trasie budowy wielkiej magistrali W—Z 


W dnin 22 bm. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej w towarzystwie Ministra Od- 
budowy dr. Kaczorowskiego, Komisa* 
rza Odbudowy Warszawy, wicemini- 
stra inż. R. Piotrowskiego | wicemin. 
Odbudowy Pieftrusiewicza, przybył na 
teren budowy trasy W— Z w War- 
szawie. W obecnoścj Prezydenta rozpo- 
"zgło się  betonowanie tunelu trasy 
W — Z ma pl. Zamkowym. Prezydent 
RP. przez dłuższy czas z wielkim za- 
interesowaniem śledził pracę robotni- 
ków. 

Po zwiedzeniu terenu budowy, Pre- 
zydent RP. udał się do pracowni W—Z 
w pałacu Pod Blachą, gdzie twórcy 
projektu trasy inż. inż. Sygalin, Jan- 
kowski i Stępniewski zapoznall go 2| 
rysunkami i planami,a przede wszyst- 
kim z wielką gipsową makietą trasy 
W — Z. 

„Żeby zrozumieć i ocenić wielkość 
waszej pracy — powiedział do zespołu 
projektodawców į wykonawców trasy 
Prezyden RP. — trzeba porównać pro- 
jekty, model i realizację w terenie ; zo 
baczyć, że to co jest na makiecie już 
słę robi. Wasz projekt nie ogranicza 
się do jakiegoś odcinka ulicy lub fra- 
gmentu miasta, ale robiony jest w ska- 
li całej Warszawy. Jest to pierwszy tej 
miary projekt w Polsce. I tak właśnie 
trzeba projektować: śmiało, z rozma- 
chem, a jednocześnie tak, aby projek- 
tując najmniejszy nawet szczegół, wi- 
dzieć całość założenia w olbrzymiej 
skali przestrzennej.“ 


OGŁOSZENIA DROBNE 
SKRADZIONO dowód osobisty (ken- 
kartę), na nazwisko Kuliński Stefan, 
zam. w Tomaszowie Maz. ul. Mireckie- 
go nr 29. 77-k 


ZGUBIONO dowody: książeczkę woj 
skową, prawo jazdy į dowód osobisty 
na nazwisko Woźniak Stanisław. , 

78-k 


SKRADZIONO "dnia 11. 6. 1948 r. 
patent j koncesje oraz 20 tysięcy zł. ob. 
Zielińskiemu Zygmuntowi. 

Sw 79-Tom 


WYDAWCA: Wnleow Kimur TTE w fai 
Bilal oghie 1 Po! wo 258 mi (11 50 


Proszony przez kierownictwo o wpi- 
sanie się do Dziennika Pracowni W=Z 
— Prezydent RP. napisał: 

„Trasa W — Z to pierwszy na miarę 
historyczną projekt nowej Warszawy, 
tym cenniejszy, że realizowany natych- 
miast po zrodzeniu się w myślach twór 


| 


czych projektodawców. Myślę, że za- 
chwycać się będzie nim cała Polska“. 
Opuszczając teren budowy Prezy- 
dent RP. złożył kierownictwu Pracow- 
ni W — Z, kierownictwu budowy oraz 
wszystkim pracownikom życzenia dal- 
szej jak najpomyślniejszej pracy. 


Inspekcja żłobków i przedszkoli 


Referat Kobiecy przy Radzie Kobiet Zw. 
Zaw. Włókniarzy w Tomaszowie, przepro- 
wądził ostatnio inspekcję miejscowych 
żłobków i przedszkoli fabrycznych, 
Stwierdzono, że wszystkie żłobki i przed- 
szkola są dobrze prowadzone i utrzymy- 
wane we wzorowych warunkach higienicz- 
nych. Największą ich bolączką są zbyt ma- 


powa 


łe pomieszczenia i wobec tego w wielu 
zakładach pracy jedynie część dzieci może 
być umieszczona w żłobkach. 

Podczas inspekcji spotykano się wielo- 
krotnie z życzeniem matek, by zorganizo- 


rolnikom pożyczki, 

Pożyczki mogą być udzielane na osu- 
szenie i nawodnienie gruntów, na prze” 
budowę stawów rybnych, na zagospo- 
darowanie łąk j plantacje nasion traw 
oraz na budowę studni. 

Poza tym Ministerstwo Rolnictwa i 
Reform Rolnych przeznaczyło w roku 
bież. na zagospodarowanie łąk dla wo- 
jewództwa łódzkiego 1000 kwintali so- 
li potasowej 40 proc. į 500 kwintali to- 
masyny 16 procentowej. 

Nawozy te będzie można otrzymać 
w wyznaczonych, w porozumieniu ze 
Związkiem Samopomocy Chłopskiej, 
powiatowych spółdzielniach. Nawozy 
będą przydzielang po cenach obowłą- 
zujących na terdhie całej Polski we 
wszystkich punktach sprzedaży na wa” 
runkach kredytu, podobnie jak wspom- 
niany kredyt na melioracje szczegóło- 
we. 

By zapewnić należyte wykorzystanie 
kredytu j wykonanie robót, pożyczki 
będa przydzielane na powiaty za po- 
średnictwem rejonowych  klerownietw 
robót wodno-melioracyjnych, dokąd 
zainteresowan; mogą zwracać się o 
bliższe informacje. 


Dziewczęta wiejskie 
uczą się zawojlu 


Niezwykły ruch panuje na dziedzińcu 
dawnej fabryki przy ul, Limanowskiego, 
obecnie remontowanej i przerabianej na 
szkołę przysposobienią przemysłowego. 
Remont budynku trwa już od grudnia 
1947 r. W drugiej połowie lipca prace zo- 
staną zakończone i;pierwszych 300 uczen- 
nic, rozpocznie tu naukę od przyszłego ro- 
ku szkolnego. 

Uczennicami szkoły będą dziewczęta 
wiejskie w wieku od 10 — 20 lat. Dziew” 
częta te zostaną podzielone na trzy grupy 
w zależności od stopnia przygotowania 
cgólnego. Dwa dni w tygodniu będą one 
pracować w fabryce, przy swym przysz- 
iym warsztacie pracy pod okiem wykwali- 
fikowanych instruktorek. Pozostałe cztery 
dni będą wypełnione lekcjami przedmio- 
tów ogólnych i zawodowych. 

Nauka w szkole będzie trwała 1 rok, 


wano żłobki 24-godzinne. Sprawa powyż-| przy czym uczennice otrzymają bezpłatnie 


sza jest obecnie rozpatrywana przez Dy- 
rekcje, Rady Zakładowe i Ligę Kobiet, 


ubranie, wyżywienie, pomoce szkolne, a 
po 3 miesiącach pewne stałe stypendium. 


Życie sportowe Tomaszowa 


W nadchodzącą. niedzielę odbędzie się w 
Tomaszowie tradycyjne „Święto Sportu". 
W roku bieżącym impreza ta zorganizowa” 
mą będzie pod hasłem umasowienia sportu. 
Wobec tego — aczkolwiek przewiduje się 
cały szereg cennych nagród- za zajęcie 
pierwszych miejsc w poszczególnych kon- 
kurencjach — główna nagroda przypadnie 
temu klubowi, który obstawi igrzyska naj- 
większą ilością zawodników. Na ostatnim 
posiedzeniu Miejskiej Rady W. F. i P. W. 
ustalono następujący sposób punktowania: 
ża zawodnika biorącego udział w defila- 
dzie w kostiumie sportowym — dwa puni- 
ty, w zwykłym ubraniu — 1 punkt, za 
udział w zawodach — 3 punkty. Wydaje 
się, że najwięcej szans na zdobycie pucha- 
ru mają kluby OMTUR, „Lechia* i „Pili- 
ca“. Dużą rolę mogą również odegrać klu- 
by fabryczne. A oto szczegółowy program 
zawodów: 


W sobotę, dn. 26 czerwca na boisku 
'TUR'u rozegrany zostanie błyskawiczny 
turniej piłkarski systemem siódemkowym. 
Spotkania odbędą się według następujące- 
go planu: 

KS „Gwardia“ — TUR godz: 16 — 16.15. 


RKS „Lechia“ — KS „Pilica, godz. 
16.20 — 16.35. 
KS „Gwardia“ — KS „Pilica“, godz. 


16.40 — 16.55. 

RKS „Lechia“ — KS TUR, godz. 17.00 — 
17.15. 

KS Pilica“ — KS TUR, godz. 17.20 — 
17.35. 

RRS „Lechia“ — KS „Gwardia“, godz, 
17.40 — 17.55, 

W niedzielę, 27 czerwca, zbiórka wszyst- 
kich zawodników, na boisku TUR'u o godz. 
10-tej i przemarsz ulicami miasta na plac 
Kościuszki przy dźwiękach orkiestry spor- 
towej. 


Kluby sportowe przedefilują przed try- 
buną, wzniesioną na placu Kościuszki. 

O godz. 11.50, wyścig motocyklowy na 
trasie Tomaszów — Ujezd — Skrzynki — 
Tomaszów. Start i meta przed dawną fa- 
bryką Kiersta, 

Po południu o godz, 16.00 na boisku 
WKS „Artylerzysta' odbędą się zawody 
lekkoatletyczne, koszykówka i siatkówka 
z udziałem wszystkich klubów miejsco- 
wych. Marsz drużynowy na dystansie 8 
km. dostarczy wszystkim widzom wiele 
emocji, spodziewane są zgłoszenia wszyst- 
kich klubów. Igrzyska „Święta Sportu" za- 
kończone zostaną pokazami gimnastyki 
przyrządowej, oraz tańcami regionalnymi 
w wykonaniu członków klubu „Pilica" i 
„Tkanina'. 

Zgłoszenia do udziału w zawodach przyj- 
muje do dnia 26 czerwca rb., godz. 12.00 
ob. Maciak w lokalu ZWM, ul. Antoniego 
nr 26, 
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PREMIERA W TEATRZE KAMERALNYM 


Gościnne występy Ireny Fichlerówny 

W piątek dn. 25-go czerwca w Teatrze Ka- 
meralnym wystąpi po raz pierwszy po powro- 
cie do kraju IRENA EICHLERÓWNA. Ar- 
tystka odegra tytułową rolę we współczesnej 
sztuce amerykańskiego autora Maxwell An- 
dersona „Joanna z Lotaryngii“. Niezwykle 
interesujący utwór stanowi nową wersję dra- 
matyczną lożów Joanny d'Arc, a zarazem od- 
słanta mechanizm próby teatralnej, ukazując 
widzom reżysera j aktorów w pracy nad sztu- 
ką. Podwójna rola Joanny i kreującej ją ak- 
torki Mary Grey pozwoli znakomitej odtwór- 
czyni na rozwiniecie całej skali jej fascynu- 
jacego aktorstwa. W rolach reżysera Jima 
Masters, oraz Inkwizytora wystąpi Stanisław 
Daczyński. Zespół amerykańskich aktorów i 
bogatą galerię postaci z piętnastego wieku 
odtworzy Zespół Teatru Kameralnego z Je- 
rzym Duszyńskim, Januszem Jaroniem, Mi- 
chałem Melina, Adamem Mikołajewskim į Lu- 
dwikiem Tatarskim na czele. Kompozycja 
plastyczna — Otto Axer. Reżyseruje Erwin 
Axer. Kasa czynna od czwartku w godzinach 
od 11-ej do 13-ej i od 15-6j. 

AR 


BE EAH FSW 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz, 19-ej arcydzieło Szekspira 


„OTELLO*. 
TFATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19-ej farsa francuska z 
XV-go wieku „Mistrz Piotr Pathelin* oraz 


„Grzegorz Dyndała* Moliera. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 


Dziś teatr nieczynny. 


Teatr Letni „BAGATELA“ Piotrkowska 24 

Dziś į codziennie m godz. 20-ej koniec 
przedst, 22-ga znakomita komedia Verneuill'a 
pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ” 

z udziałem į w reżyserii Kazimierza Szuberta, 
w pozostałych rolach: Jadwiga Baronówna, 
Hanna Bielicka, Kazimierz Dejuncw:cz i Igor 
Śm'ałowski, 

Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 

Dziś ł codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE' 
romantyczna operetka w 7 obrażach — 
Ditto He,bacha I!dział bierze 50 osób, — Chór 
— Pale! — Orkiestra. Filety wcześniej dn na- 
bycia w Spółdzielni Artystów = Plastyków 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 


„LUTNIA"* 


Letni teatr „OSA“, ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego | pre- 
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po- 
godzie” z udziałem całego zespołu. 


Teatr „SYRENA“ Traugutta 1 
Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń- 
ski, pocz: o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10—13 i od 16-ej. 


SENA 


ÄDRIA — „Wilki Morskie“, godz. 18,30, 20,30; 
w niedz, 16.30. 

BAJKA — „Czarodziejskie 
18, 20, w niedz. 16. 
BAŁTYK — „Zasukione dni”,'godz. 16, 18.7”, 

21; w niedz, 13,30, 

GDYNIA— „Program Aktualności Kraj I Zagr 
Nr 17%, godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. h 

HEL — (dla młodzieży) — . Timur į jego dru- 
żyna”, godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

MUZA — „Synowie”, godz. 18, 20; w niedz. 16. 

POLONIA „Rosanna siedmiu =siężyców 
godz. 16, 18.30, 21, niedź. 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Aleksander 
godz. 18, 20,30, w niedz. 15,30. 

ROBOTNIK — „Nauczyc elka bawi się”, godz. 
17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROMA — „Bohaterki Pacyfiku”, godz. 18. 20. 
w niedz. 16. 

REKORD — „Rywal Jego Królewskiej Mości”, 
godz. 18,30, 20.30; w niedz, 16,30 

STYLOWY — „Mśćiwy Jastrząb“, 
18,30, 21; w niedz. 13.30. 

ŚWIT — „Stalowe Serca“, godz. 18,30 20,30; w 
niedz. 16,30. 


Ziarno”, godz 


Newski“ 


godz. 16. 


TATRY (w ogrodzie) — „Rosanna siedmiu 
księżyców”, godz. 15,30, 18, 20,30; w niedz 
13-ta, 

TĘCZA — „Belita tańczy”, godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

WISŁA — „Casablanca“, godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ — „Gasnący Płomień", godz 
1530 18. 2030; w nień? 13 


WOLNOŚĆ — „Zazuh'one dni“, godz. 15, 17,30, 
20; w niedz. 12,30. 

ZACHETA — „Fłomień Nowesn Orleanu" 
godz. 16, 1830, 21, niedz 133P 


Wśmabiedom też bez udzialu Polaków 


Czy Drobny względnie Asboth 


zcołają przełamać hegemonię Yankesów? 


LONDYN  (obsł. wł] Wczo- 


raj rozpoczął się na kor- 
f tach trawiastych w Wim- 
PRZ hledonie doroczny turniej 
wzi Ź tenisowy w konkurencji 
02247 janaan 3 Madzynarodowej. Turniej 
| PZU yimóledoński ma w świe- 
© EAs ce uslaloną opinię, toteż 
/ gl b uczestniczy w nim elita te- 
p CR n s'stów amerykańskich, 
14%) | eE PE pla ZĘ 
WE | australijskich i  europej- 
PUT skich, którzy loczą nieofi: 

$ m Ag A y 
© cjamy bój o mistrzostwo 

+ świata. 

W tym rexu rozgrywki zapowiadają się 


niezwykle ciekawie w grze pojedyńczej męż- 
czyzn, gdyż przejście na zawodowstwo naj- 
lepszego na świecie w ub. roku tenisisty ame- 
rykańskiego — Jacka Kramera sprawiło, że 
kwesłia zdobycia tytułu mistrzowskiego jest 
otwarta. Najpoważniejsze szanse na wygranie 
turnieju mają Amerykanie z Frank Parker- 
Pajkowskim i Tom Brownem, zeszłorocznym 
finalistą, na czele. Niespodziankę jednak spra- 
wić mogą: Bromwich (Australia), Drobny (Cze 
chosłowacjaj, Asboth (Wegry), względnie 
Sturgess (Płd. Afryka). - 
Podobnie, jak córocznie, najlepsi zawodni- 
cy zostali rozstawieni w turnieju. Lista „roz- 
stawionych” wygląda następująco: 


Pieściarze feczy 
remia Concordię 14:0 


W związku. z Ty- 
godniem Polskiego 
Czerwonego 
odbyły się w dniu 
wczorajszym pięściar- 
skie zawody towarzy- 
skie pomiędzy zespo- 
tam.: uęczy | Lon.grdii z Piotrkowa. 

Krótki przebieg walk wyglądał, jak nastę- 
pue: 

Waga kogucia: Matecki (C); 
Na punkty wygrał Matecki. 

Waga p'órkowa: Jurek (T) — Sikorski (C) 
zwyciężył wysoko na punkty Jurek, 


(7) Adamus 


| Waga lekka: Mazur (T) — Pietrusiewicz (C) 
Mazur zwycięża na punkty. Wynik remisowy 


Krzyża,| byłby sprawiedliwszy. W drugiej parze wagi 


lekkiej spotkał się Grymin (T) z Masiarkiem 
(C). Była to najładniejsza walka, Wygrał ło- 
dzianią na punkty. 

Waga półśrednia: Trzęsowski (T) — Maciej- 
czyk (C). Zwyciężył na punkty Trzęsowski. 
"Waga średnia: Markiewicz (T) — Laskowski 
(C). Przewaga łodzianina we wszystkich 3-ch 
rundach. 

Waga ciężka: Jaskóła (T) — Wojnarowski 
(C). Na punkty wygrał Jaskóła. Ogólny wy- 
nik 14:0. dia Tęczy. j i 


[wa rzecz ioi Morsk'ej 


W sobote mecz ŁKS - Widzew 


a, w z O . PO W A Z 


W sobotę o godz. t8-tej na boisku ŁKS-u 
odbędzie się mecz piłki nożnej między dwu 
czołowymi drużynami naszego miasta, ŁKS-em 
i RTS Widzew. Mecz ten, urządzany w ramach 
„Tygodnia Święta Morza”, ma swoją tradycję 
i zawsze ściąga niezliczone tłumy zwolenni- 
ków obu drużyn i sympatyków Ligi Morskiej. 

Prezes Okręgu Łódzkiego Ligi 


Ą Morskiej, ob. Edward Andrzejak 
E? MA Y roku*1947 ufundował puchar 
4% zęchodni dla zwycięskiej dru- 
o, 


my. 

W pierwszym meczu w ubieg- 

iym roku, po zaciętej walce, któ- 

a trzymała widzów w silnym na- 

E nięciu, zwyciężyła drużyna Wi- 

frewa, Obserwując poprawę for- 

my drużyny RTS Widzew (ostatnie zwyciestwo 
nad Tarnovia) mecz ten będzie interesujący. 

Drużyna ŁKS-u starannie przygotowuje się 


Sport W „S$. Fe.“ 
Najlepiej strzelają 'unacy 
Szczecina, Kie'c i Ganska 


BYGDOSZCZ fobs! wł.) — W Bydgoszczy 
rozpoczęły się ogólnopolskie zawody strzelec- 
kie o mistrzosiwo organizacji „Służba Polsce". 
W zawodach biorą Udział junacy i oficerowie 
SP z wszystkich województw Polski. 

W, strzelaniu z karabinu na 300 m zespoło: 
wo zwyciężyli junacy ze Szczecina, w strzela- 
niu z broni małokał:ibrowej na 50 m pierwsze 
miejsce zdobyli junacy z Kielc, w sfrzelaniu 
bojowym na 100 m — junacy z Gdańska, 

W zawodach kadry oficerskiej na 300 m z ka- 
rabinu zwyciężył zespół bydgoski, w strzela- 
niu z broni małokalibrowej na 50 m — ze- 
spół gdański, a'w strzelaniu z pistoletu na 25 
m p.erwsże miejsce zajął zespół kielecki. 


do wspomnianego meczu i będzie się starać 
zrehabililować za poniesioną porażkę w ubieg- 
łym roku. 


„— Bostock 


Nr 171 


Mężczyźni: 1) Parker-Pajkowski (USA), 2) 
Bromwich (Australia), 3) Mulloy (USA), 4) 
Tom Brown (USA, 5) Drobny (Czechosłowa* 
cja), 6) Patty (USA), 7) Falkenburg (USA), 8) 
Sturgess (Płd, Afryka). 

Kobiety: 1) Osborne du Pont (USA), 2) 
Brough (USA), 3) Todd (USA), 4) Hart (USA), 
5) Bostock (Anglia), 6) Summers (Pld, Afryka), 
7) Landry (Francja), 8) Fry (USA). 

Gra podwójna mężczyzn: 1) Falkenburg — 
Parker (USA), 2) Brown — Mulloy (USA), 3) 
Bromwich — Segman (Australia), 4) Mottram 
(Anglia) — Sturgess (Płd. Afryka). 

Gra podwójna kobiet: 1) Brough — du 
Pont (USA), 2) Hart — Todd (USA), 3) Blair 
(Anglia), 4) Hilton —- Mensies 
(Anqlia). 

Gra mieszana: 1) Brough (USA) — Brom- 
wich (Australia), 2) du Pont — T. Brown 
(USA), 3) Todd (USA) — Drobny (Czechosło- 
wacja), 4) Hart (USA) — Segman (Australia), 

* 

Pierwsze gry nie przyniosły niespodzia« 
nek. Przebywający w Anglii Tłoczyński i Spy* 
chała potknęli się już w pierwszej turze, prze- 
grywając pierwszy z Juqosłowianinem iti» 
cem 3:6, 5:7, 6:8, drugi z Holendrem Van 


Srort w ZSRR 


Lotnicy górą... 


MOSKWA (Obsł. wł). Na stadionie „Dy= 
namo* w Moskwie odbyło się spotkanie pił- 
karskie o mistrzostwo Związku Radzieckiego 
między „Skrzydłami Sowietów“ 1 drużyną 
„Torpedo“ ze Stalingradu. Lotnicy, którzy w 
poprzednim swym spotkaniu wygrali z CDKA 
3 : 0, odnieśli nowy sukces, zwyciężając „Tor= 
pedo“ 1: 0. [ 

Obecnie na czele tabeli mistrzowskiej 
utrzymuje się nadal moskiewskie „Dynamo“; 
które nie poniosło w dotychczasowych roz= 
grywkach żadnej porażki, mając na 7 gier — 
13 pkt przed moskiewskim „Spartakiem“ — 
9 gier, 11 pkt. 


X 


Rewia pływaków łódzkich 


na basenie ŁES-u 


Łódzki Okręgowy Związek 
"lywacki organizuje na pty- 
welni ŁKS-u dnia 24, 25 i 26 

ima tj, w nadchodzący czwar- 

|| ek, piątek i sobotę, Mistrzo- 
stwa Okręgu Łódzkiego w pły- 

d waniu i skokach., Początek za- 
wodów każdorazowo o godz. 18-tej. Wspom- 
niana impreza zapow) Bla się niezwykle. cieka- 
wie z uwagi na dużą ilość startujących, tj. 80 
osób, Zawody te będą próbą sił tak jednostek, 
jak Í całych zespołów. Tytuły mistrzowskie 
zdobędą ci zawodnicy, którzy pilnie trenowali 
przez cały sezon zimowy i wiosenny. Poszcze- 
gólne konkurencje będą b. ciekawe; trudna 
dziś powiedzieć, który klub zdobędzie tytuł 
mistrza okręgu. Obrońcą tytułu będzie zespół 
„Filmowca” i teoretycznie tytuł powinien zo- 
słać przy tym klubie. Ale... wprawdzie w pły- 
waniu nie ma łakich niespodzianek, jak — po- 
wiedzmy — w boksie, niemnićj woda jest śli- 


„GWazda” - TJR (Nowe Złetno) 3:7 


W niedzielę na boisku TUR=u N. Złotno od- 
były się zawody piłkarskie pomiędzy 
ŻRKS „Gwiazda“ — RKS TUR—Nowe-Złotno 
Po ciekawej i zaciętej grze zwyciężyła 
Gwiazda“ 3:2 (2:2). Bramki strzelili. Bender- 
man 1, Kadzidło 2. 


p owak lał kaz BM diaz ADA ZZA HUA 
Co usłyszycny przez radio 


Program na czwartek 24 czerwca 1948 r. 

9.20 (Ł) Koncert życzeń (cz. I). 10.20 
Przerwa. 12.04 Dziennik. 12.25 Muzyka hisz- 
pańska. 1245 (Ł) „Dobry sładnik to połowa 
stada" 12.55 (EJ Komunikaty. 13.00 Muzyka 
operowa. 13.45 Muzyka poważna. 1430 (Ł) 
Z dzis'ejsżej prasy. 14.35 (Ł) Koncert laurea- 
tów Pierwszego Konkursu  Eliminacyjnego 
Chórów Amatorskich łódzkiego okręgu, 15.05 


(E) „Słuchowisko — radiowy Teatr Wyobraż- 
ni“, 15.15 (Ł) Kwadrans muzyki tanecznej 
(płyty). 15.30 „Porozmawiajmy — audycja 


nik. 16.30 „Na swojską nutę“. 17.00 Muzyka. 
symfoniczna. 17.40 (Ł) Odczyt. Dr. W. Łuka- 
szewicza pt. „Młoda Pólska”. 17.50 -„Z życia 
techniki“. 18.05 „Strzeżcie się słońca“ — po- 
gadanka. 18.16 „Dla każdego coś miłego". | 
19.30 „Dom pod Oświęcimiem* — montaż. 
21.00 Dziennik. 2200 „Dawna muzyka”. 2245 


(Ł) Koncert życzeń (cz. H). 22.58 (Ł) Omów. | 


progr. lok na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomo- 
ści. 23.10 Sprawozdanie z II etapu wyścigu 
kolarskiego Gdynia—Słupsk. 23.20 Program 
na jutro. 23.30 (Ł) Koncert życzeń (cz. III). 


dla dzieci, 15.50 Muzyka z płyt. 16.00 Dzien- 0.30 (É) Zakończenie audycji i Hymn. 
EENE BE SRP: AE 
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ZEBRANIE GŁUCHONIEMYCH 


Zarząd Polskiego Związku Głuchoniemych, 
Oddział w Łodzi, w dniu 27 bm, o godz. 5 pp. 
we własnym lokalu przy ul. Nowo-Zarzew- 
skiej 10 urządza zebranie dla wszystkich Głu- 
choniemych z terenu m. Łodzi. Ze względu na 
ważność szeregu spraw do eadecydowania, 
Zarząd prosi wszystkich 
wzierie udzialu w tym zebraniu. 

Równocześnie Zarząd tą drogą wyraża po- 
dziękowaąnie Prezydentowi m. Łodzi, Ob. E. 
Stawińsk'emu, OKZZ i Wydziałowi Kwaterun- 
kowemu za owotne poparcie w uzyskaniu l3- 
kalu na własną świetlice P. Zw. Głuchonie 
mych w Łodzi ' 


gluchoniemych © | 


OZACZĄTKACH MYŚLI DEMOKRATYCZNEJ | 
W POLSCE ` 

Wydział Prasy ł Propagandy - Komitetu 
Wojewódzktego Str. Demokratycznego urzą- 
dza odczyt prof. dra Witolda Łukaszewicza 
pt. „Połskie Towarżystwo Demokratyczne”. 
Odczyt ten 
czerwca rb 


odbędzie się w piątek, dnia 
25 o godzinie 19-ej w lokalu 
| Stronnictwa Demokratycznego przy ul. Piotr- 
kowskiej 78, H piętro front. i © 

W lpcu i s'erpniu z powądu ferii odczy- 
„ty odbywać się nie będą 


| ska 


i tyłuł może zdobyć inny zespół klubowy. 
Odńośńie konkurencji irgywidtginych to 
zwyciężcą na 100 m stylem dowolnym powi- 
nien .zostać Jera, ale dochodzą słuchy, że Cie- 
ślak zaczął trenować, więc... zobaczymy. 200, 
400 * 1500 m stylem dowolnym wygra Bonie- 
cki; tu nie ma żadnych wątpliwości, W kla- 
sycznym tytuły mistrzowskie przypadną Do- 
browolskiemu, gdyż Nikodemski nie będzie 
mógł startować z uwagi na zawieszenie jego 
klubu, W.Z.K.S. Zjednoczone. Odnośnie tego 
klubu — to naprawdę możnaby oczekiwać in- 
nego nastawienia do sportu pływackiego za 
strony klubu posiadającego własną pływalnią 
i pewną tradycję w sporcie pływackim nasze- 
go miasta. 

Tytuły mistrzyń pływackich zdobędą: na 
100'm stylem dowolnym — Nastałek, na 400 m 
stylem dowolnym — Szczepaniakówna; ta o+ 
statnia powinna ustanowić nowy rekord Okrę- 
gu. Odnośnie stylu klasycznego, to trudno jest 
coś powiedzieć, nie znając formy naszych czo- 
towych „żabkarek”: Duninowskiej, Dawidowi- 
czówny i Proniewiczówny. Ogólnie biorąc za- 
wody zapowiadają się bardzo ciekawie. 

Do wstępu na zawody upoważnia bilet wstęe 
pu na pływalnię ŁKS-u. 
|—r— nz 


| A e 
'Atleci po raz trzeci 


zwołzją walne zebranie 


Walne zebranie łódzkich ciężko- 
atletów zostało już dwukrotnie 
odroczone ze względu na niedo- 
łateczną . obecność członków 
Związku. Zarząd zwcłuje przeto 
po raz trzeci zebranie na dzień 26 
bm, to jest w sobotę i prosi w i- 
mię dobra sportu zapaśniczego, 
aby kluby tym rażem znów nie zaniechały o+ 
besłania zębrania swymi delegatami, 


Zlot sokoli w Pradze 


PRAGA (obst. wł.) — W Pradze rozpoczął 
się XI Międzynarodowy Zlot Sokoła, Po uro- 
czystym otwarciu, w pierwszym dniu złołu òd- 
były się pokazy gimnastyczne około 10 tysię- 
cy dzieci w wieku od 5 do 9 lat. 

W drugim dniu wystąpiła z pokazami mło- 
dzież w wieku 9 do 11 lat w liczbie 14 tysię- 
cy. Mimo nieprzychylnych warunków atmosfe- 
rycznych na stadionie Masaryka zebrało się 
ponad 18 tysięcy widzów, wśród których obec- 
ny był prezydent -Czechosłowacji, Klement 
Gottwald, członkowie rządu czechosłowackie- 
qo oraz ambasadorowie: Polski. Jugosławii, 
Bułgarii, Rumunii, Związku Radzieckiego, An- 
glii, Stanów Zjednoczonych i Chin. 
z 

Dzień Spólłdzie czości 

Odbyło się posiedzenie. Komitetu Miejskie- 
qo obchodu „Dnia Spółdzielczości”. W dniu 3 
lipca odbędzie się w Łodzi centralna akademia 
spółdzielcza. Dla podkreślenia święta zorgani- 
zowany będzie konkurs na najładniej udeko* 
rowane okno sklenn spółdzielczego. Ustano* 
wiono nagrody od 3 do 30 tysięcy zl. 


